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Ziemianin podpalaczem. 
Zdemaskowane oszustwo asekuracyjne 

Bydgoszcz, 18. 1. (Od wł. k.) 
oiicja tutejsza aresztowała 

*lemianina z Mogilny Stanisła­
WA Lewickiego wraz z Żoną i 
"użącą. Lewickich aresztowa­

no pod zarzutem 
umyślnego podpalenia 

swego domostwa, celem otrzy 
mania wysokiej premji asekura 
cyjnej. 

Wybuch benzyny w autobusie. 
Pasażerowie ciężko poparzeni. 

18. 1. (Od wł. kor.), 
miedzy Horodenką i 
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i mody. Ostatnim jej 
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wyni-
. panika. Rzucc 

?d s'e gremialnie do wyjść 
V|eksza część podróżnych do 

Z n a ła bardzo 
M . ciężkich poparzeń. 
_'*którzv zdołał' wyskoczyć z 

Nie zapomni] o 
Czerwonym Krzyżu! 

autobusu, 
szczetnie. 

który spłonął do-

Francuski pancernik „Edgar łamany na dwie części. Załogę 
Ouinet". który przed kilku dnia przewieziono do Tulonu. Po­
tni najechał w pobliżu wybrze- wyższe zdjęcie przesłano dro­
ży Algieru na skałę podwodną, gą radjową. (h) 
został obecnie przez burzę roz 

kryje zazdrośnie ziemia sosnowiecka. 
Sosnowiec, 18. 1. (Od wł. Irenie pałacu towarzystwa sosno 

kor.) — Wczoraj przeprowadzo 
no tu poszukiwania 

10 skrzyń złota, 
rzekomo zakopanych przez pow 
stańców z roku 1863. Roboty 
nad rozkopywaniem ziemi na te. 

-XX-

wieckich kopalń węglowych 
trwały 5 godzin. 

Na żaden ślad jednak 
nie natrafiono. 

Dziś roboty te są w dalszym cii 
gu kontynuowane.* 

Morderca całej rodziny 
zawiśnie na szubienicy. 

Z Lublina donoszą: 
W więzieniu lubelskiem 

wzniesiono szubienicę. Zawiśnie 
ną niej w tych dniach zbrodniarz 
Stanisław Jabłoński, który w li­
stopadzie 1928 r. wespół z bra­
tem swym Bronisławem wymor 
dował całą rodzinę mieszkańców 
wsi Wojsławice pow. chełmskie 
go, Adamczuków, a następnie 

dla zatarcia śladów zbrodni 

P o m o c r z ą d u d l a Ł o d z i 
zawierać będzie ułatwienia kredytowe i fiskalne. 

Nad szczegółami a l k ej i pracuje minister skarbu 
Matuszewski. 

Warszawa 18 stycznia. (Odjdytowej, którą uchwalono na 
wł kor * Szc'.ccołv akcji «kje-1 wczorajszej konferencji., mini-. 

Ameryka w Europie. 

strów pod przewodnictwem 
premjera Bartla 

dla Łodzi 
nie zostały jeszcze skonkrety­
zowane: potrzeby Łodzi' są tak 
wielostronne, że pomoc rządu 
musi iść w kilku kierunkach. — 
W pierwszym rzędzie pomoc ta 
będzie miała na celu ułatwienia 
kredytowe 1 fiskalne dla prze­
mysłu celem podniesienia jego 

zdolności konkurencyjnej, 
poza tem zamiarem rządu jest 
zahamować 

wzrost bezrobocia 

W przemyśle włókienniczym.— 
Trzećlewu- bodaj te .najpilniej­
szym zadaniem Jest 

doraźna pomoc 
dla bezrobotnych w postad za­
pomóg, bądź też robót publicz­
nych, któreby poprowadził Ma­
gistrat. 

Ta ostatnia sprawa dojrzeje 
zapewne dopiero po zapowie­
dzianej przez ministra Prystora 
wizycie w Łodzi. 

Szczegóły całokształtu akcji 
kredytu dla Łodzi opracuje mi­
nister skarbu Matuszewski 

podpalił ich dom mieszkalny i za 
budowania. 

W wyniku procesu karnegt. 
Sąd Okręgowy w Lublinie ska 
zał obydwóch zbrodniarzy na 
bezterminowe więzienie. Na 
skutek jednak sprzeciwu proku 
ratora, Sąd Apelacyjny w Lu-
blinie, rozpatrzywszy spraw* 
w 11-giej instancji, wyrok 1-ej 
instancji w odniesieniu do Sta­
nisława Jabłońskiego uchylił 1 
skazał go na karę śmierci * 

przez powieszenie. 
P. Prezydent Rzeczypospo­

litej, do którego zwrócił się 
skazany o łaskę, nie znalazłszy 
okoliczności łagodzących, 3 
przysługującego mu prawa 

nie skorzystał, 
wobec czego w tym tygodniu 
zjedzie do Lublina kat Macie­
jewski dla dokonania egzeku­
cji. > / 

Minister Zaleski 
powraca w ponie* 

działek 
d o W a r s z a w y . 
Warszawa. 18 stycznia. (Od 

wł. kor.). Delegacja polska na 
Radę Ligi Narodów wraca do 
Warszawy z ministrem Zales­
kim w poniedziałek. 

Trup ojca na trupie syna. 
Straszny czyn bezrobotnego piekarza. 

f. Wykorzystywanie wodospa- olbrzymich przewodów na spo 
"ów dla celów elektryfikacyj- sób amerykański, które prowa 
"ych jest już rzeczą starą. Obe dzą wodę z miejsc wyżej poło­
W I E przystąpiono do budowy żonych do leżących o setki ki­

lometrów dalej turbin wod­
nych. Pierwszy taki przewód 
ukończono i oddano do użytku 
nad Labą. (h) 

Rzeszów. 18. 1. (Od wł. k.). 
Miasto Rzeszów stało się wczo 
raj widownią wstrząsającej tra 
gedji. Bezrobotny piekarz 27-
letni Antoni Wiśniewski wró­
ciwszy po całodziennem bez-
owocnem 

poszukiwaniu pracy 
do domu postanowił skończyć 
z życiem. Z dawnych dobrych 
czasów pozostał mu rewolwer 

z nabojami 
Nieszczęśliwy piekarz nała 

dowawszy rewolwer stanął 
przed kołyską w której spał 

5-miesieczny synek, 
aby spojrzeć nań po raz ostat­
ni, W tym momencie strzeliła 
mu straszna myśl do głowy. 
Zarepetowawszy broń przysta 
wił ją do skroni niemowlęcia I 

pociągnął za cyngiel. 

Kula rozsadziła dosłownie łrzte 
cku czaszkę. Po tym strasz­
nym czynie Wiśniewski cel­
nym strzałem w serce odebrał 
sobie życie. 

Ody z miasta powróciła Wl 
śniewska, zastała męża leżące­
go na 

okrwawionej kołysce. 
Matka na widok tej sceny do* 
stała pomfeszania zmysłów. 

Salony Belwederu odwiedziło kilkaset 
wybitnych osobistości. 

Zbrojenia Niemiec. 

Warszawa. 18 stycznia. (Od 
„}• kor.). Po powrocie z Kryni-

marszałkowa Piłsudska 

wznowiła wczoraj swoje 
herbatki piątkowe. 

Herbatka taka odbywa się co 

'rzed porozumieniem włosko-francuskiem ? 

frand;—przedstawicie! Włoch 
jj.Briand odbyli w Genewie 
J uższą wspólną konferencję, 
^ 'kióretf obradowano oad Do­

rozumieniem włosko-francu­
skiem. Chodziło tu o spory gra 
niczne w Trypolisie i Tunisie i 
sprawę zrównania flot. _ (w) 

miesiąc w piątek. Salony Belwe 
deru odwiedziło wczoraj kilka­
set osób z dyplomacji, rządu, 
sejmu i senatu, z wyższej gene-
ralicji 1 ze sfer obywatelskich. 
Między innymi byli obecni 

nuncjusz papieski Marmaggi 
ambasador Laroche. W zebra­

niu tem wziat również udział 
marszałek Piłsudski, rozmawia 
iac dłuższy czas z wybitniejsze 
mi osobistościami. 

DOLAR w LODŹ'. 
Ranki dewizowe w dniu dz'-

- ieiszym kupowały około go-
)/!ny 12-ej efekty po kursit 
S85. 

Prywatnie dolar w żądaniu 
3 90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna 
Poda; 1 ostateczna., 

Onegdaj został oddany do | Jest ostatnim wyrasem .techniki 
użytku nowy krążownik pan-1 wojenne! IFLL 
.corny niemiecki -Koln", któnr 



s i t . 2 „fc C TT <T N; fl 

Sprytny symulant 
bohaterem przykrej sceny. 

Łódź. 18 stycznia. Wczoraj 
iv godzinach wieczornych prze­
wodnie ulicy Zachodniej byli 
Iwiadkami 

tragikomicznej sceny. 
Zauważono mianowicie jakie­

goś średniego wieku mężczy­
znę, który nader artystycznie 
zainscenizowanym atakiem epi­
leptycznym zdołał poruszyć 
serca widzów. 

Zawezwano karetkę pogoto­
wia Kasy Chorych, by rzekome 

Cyganie kradną 
dzieci. 

Ż Bytomia donoszą: 
W Neusalz nad Odra (Śląsk 

nlem.) zrewidowano bandę ko­
czujących cyganów i aresztowa 
no k.lku członków bandy za po­
pełnione w okolicy kradzieże. 

Podczas rewizji okazało się 
te wśród bandy znajdowało się 

dwoje dzieci, 
oprowadzonych przez cyganów 
z Poznania, a mianowicie 9-let-
nla dziewczynka 1 6-letni chłop­
czyk. 

_ v _ 

go pacjenta przewieźć do szpi­
tala. 

Odv jednak zapach specyfi­
ków aptecznych połechtał mu 
nozdża. a oczy jego spostrzegły 
dobrze już znane z podobnych 
..imprez' 'twarze sanitariuszy— 
stała sie rzecz niespodziewana. 

Oto niedoszły pacjent 
' zerwał sie zdrów 

i dał .nurka' w tłum. 
Mimo poszukiwań nie udało 

go się odnaleźć. „Spryciarz" 
znikł jak kamfora. 

^Mężczyzna ów jest już do­
brze znany lekarzom pogotowia 
z podobnych występów. (v) 

Potworna zbrodnia 
Noworodek zmarł, matka walczy 

sce śmiercią. 
Łódź. 18. 1. W dniu dzisiej­

szym około godziny 7 minut 30 
rano władze śledcze zaalarmo-
wane zostały wiadomością 

Zbliżają się mrozy! 
Zapowiedź wschodnich suchych 

wiatrów. 
Warszawa, 18. 1. — Nadzwy 

nrajnie silne prądy ciepłego po­
wietrza, które nadchodziły do 
nas w tych dniach, zrobiły pew 
oą wyrwę w sucho-słonecznym 
itycznlu. Lecz podmuchy tej bo 
daj ie się już skończyły, gdyż 
barometr, który wskazywał s'l-
aą depresję, wskazuje obecnie 
ciśnienie tak wysokie, jak rzad­
ko się zdarza. 

Można więc wnioskować, te 
po przejściu wiatrów południo-1 

su-

wych I zachodnich 
wróci wiatr wschodni, 

który przyniesie powietrze 
che i zimne. Ufając dalej progno 
zom meteorologii praktycznej, na 
leży się spodziewać, że po obec 
nem przesileniu na pełnie księ­
życ.", lekko mroźna, przeważnie 
słoneczna i sucha pogoda wróci 
nam na całą drugą połowę stycz 
nia, podczas gdy jut łuty przy-
nieć ma większe opady śniego­
we. 

Pożar w Kas e Chorych. 
Straty 1500 złotych. 

Łódź, 18. 1. — W dniu wczo 
fajszym w godzinach wieczor­
nych w fabryce 

naboi sztucznych 
Teofila Nowackiego przy ul. 
Sienkiewicza 7 2 , wybuchł pożar, 
wskutek zapalenia się masy 
drzewnej w kotle. Zawezwany 
II oddział straży ogniowej po 
przeszło godzinnej akcji pożar 
zlokalizował. 

Spłonął niemal doszczętnie 
łach i drewniane ścianki we­

wnątrz budynku. Straty spowo 
dowane przez pożar naiazie me 
ustalone. 

* • * 
Również wczoraj wieczorem 

wybuchł pożar w lokalu oddzia­
łu fizykalnej terapji Kasy Cho­
rych przy Al. Kościuszki 19. 

Od zegara elektrycznego za­
paliła się ściana. Pożar ugasił 11 
oddział straży. Straty sięgają wy 
sokości 1500 złotych. 

o dzieciobójstwie 
dokonanem w domu przy ulicy 
Kilińskiego 21. . 

W domu tym pełniła od dłuż 
szego już czasu obowiązki słu­
żącej u jednego z lokatorów 21 
letnia Helena Zymła. Rozwiąz­
ły tryb życia młodej dziewczy 
•iv, żadnej zabaw i flirtów, spo 
wodował że Zymłówna w 
dniu onegdajszym 

powiła synka. 
Mimo osłabienia jedyną my 

ślą, która zaprzątnęła umysł 
służącej, było wynalezienie ra­
dykalnego sposobu pozbycia 
się dziecka. 

Dzisiaj rano około godziny 
7 wymknąwszy się cichaczem 
z mieszkania swych chlebo­
dawców zeszła na" podwórze i 
dziecko utopiła 

w dole biologicznym. 
Zbyt szybkie opuszczenie łóż­
ka zemściło się srodze na słu­
żącej która uległszy 

nagłemu krwotokowi, 
padła bez zmysłów na ziemię. 
Leżącą w kałuży krwi Zym-
łównę zauważył dozorca, któ­
ry zaalarmował niezwłocznie 
lokatorów i pogotowie ratuuko 
we. Przybyła również straż 
ogniowa, której udało się wy­
dobyć z nieczystości dziecko. 

Przybyły w chwilę później 
lekarz pogotowia ratunkowego 
po udzieleniu pierwszej pomo­
cy przewiózł zbrodniczą mat 
ke oraz iej dziecko do szpitala 

Stan Zymłówny nie budzi 
po\vażu;ełszych obaw, dziecko 
natomiast 

zmarło. 

288 nazwisk 
na liście członków komisyj 

szacunkowych. S h a r ł 
Łódź . 18 stycznia. W związ­

ku z wyborem nowych człon­
ków do komisyj szacunkowych 
dla szacowania podatku docho 
dowego — Izba Przemysłowo-
Handlowa i Rzemieślnicza oraz 
stowarzyszenia złożyły na ręct> 
prezesa łódzkiej Izby Skarbo­
wej kandydatów na to stanowi­
sko. [ 

Jak się obecnie dowiadujemy 
wdniu wczorajszym prezes Iz­

by Skarbowej p. Towarnipki za 
twierdził ostatecznie 

liczbę kandydatów 
komisyj szacunkowych oraz Ich 
zastępców. 

Na liście ogółem figuruje 288 

nazwisk, w tem 144 naztf* 
członków i 144 nazwisk zastfl 
ców 

Na każdy z 12 urzędów Ś 
bowych przypada 12 człon! 
i 12 zastępców. 

W ten sposób sprawa 
svj szacunkowych, która 
nie się od długiego już czart 
stała definitywnie załatwiałby kiJwm7 u~i-° • 
II wydział karny Izby SkZedktTrL™ a ^ i * 

szacunkowe przystań u do Pjinek. a w S«chYfe?2ai 
cv nad wymiarem nowego K pudełko o$ cygar, napełnu 
datku dochodowego, (y) febr--- " « F * » U « 

W Wiedniu włarzył ale; i 
fkły wypadek, jakby wyj 
awnych, sensacyjnych, a 
lentalnych powieści. 
W pewnym domu przy 

argasse przestał lunkcjonoii 
piecyk gazowy, 

ezwano więc dwóch kom! 
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Defraudant w magistracie 
m. Chełmży. 

Ciężarowe auło na chttóirku. 
Niebezpieczne zderzone 

Bójka ortodoksów z s;onistami 
w kinie wileńskem. 

Wilno, 18. 1. — W kinemato 
grafie miejskim w Wilnie wy­
świetlano film ilustrujący prze­
bieg niedawnych 

walk arabsko-iydowskich 
W Palestynie z Ilustracją muzycz 
aą orkiestry synagogalnej. 

W czasie demonstrowania ob 

razu na sali doszło do bójki po­
między żydami ortodoksami a 
sjonistanji, tak, iż w rezultacie 
przedstawienie 

przerwano. 
Z rozporządzenia magistratu 

postanowiono chór synagogalny 
z kinematografu usunąć. 

Łódź, 18. 1 . W dniu wczo­
rajszym na ulicy Konstanty­
nowskiej miał miejsce wypa­
dek, który omal nie przybrał 

katastrofalnych rozmiarów. 
A mianowicie w godzinach 

przedwieczornych z Placu Wol 
noścl zdążał samochód cteżaro 
wy z wielką dodatkową plar-
formą wiozącą dla I oddziału 
straży ogniowej w Łodzi przy 
ul. Konstantynowskiej 4 , mąkę. 

Na ulicy Konstantynowskiej 
szofer ciężarowego auta chcąc 
wjechać na dziedziniec straży 
zatoczył zbyt wielki łuk, plat­
forma stoczywszy się do ście­
ku ulicznego, przechyliła się na 
chodnik uderzając w 

słup tramwajowy. 
Rozległ się przeraźliwy huk i 
słup tramwajowy przytrzymu­
jący drut elektryczny — za­
chwiał się. a następnie skrzy­
wił grożąc upadkiem. 

Jednocześnie posypały się 
;skry z przewodu elektryczne-

Na miejsce przybyło pogo­
towie K. E. Ł. które zabeglo 
ewentualnej katastrofie. W cią 
gu dnia dz;sieJszego zniszczo­
ny słup będzie usunięty. 

O zajściu spisano protokół 
Jak i ię dowiadujemy samo­
chód ciężarowy naW.ał do ma 
Tąrku dr Zuchów^K;oeo w po­
wiecie słuneekhn, skąd sprowa 
dzano mąkę. (y) 

„Krakowskie 
Zuchy". 

W niedziele, dnia 19 b. m. w 
sali klubu Zjedn. Zakł. Przemy 
słowych Scheiblera i Orohma-
na. przy ulicy Przedzaln:anej 
68. na ogólne żądanie publicz­
ności po raz 6 odebrany zosta­
nie wodewil w 4 aktach ze śpie 
wami i tańcami p. t. „Krakow­
skie Zuchy". Pozostałe' bilety 
w cenie od 20 groszy do 1 zło 
tego są do nabycia w dniu 
przedstawienia w kasie lokalu 
klubu. 

Z Chełmży donoszą: 
Na skutek rozporządzenia bur 

mistrza m. Chełmży p. Kurzęt-
kowskiego, aresztowano wczo­
raj urzędnika Magistratu, Fran­
ciszka Kalamarskiego z Chełm­
ży 

rzegl rozmaiłem! klejnota 
uwiadomili natychmiast o 
fyciu skarbu właścicielką i 
wania. a ta zwróciła się do 
c)i kryminalnej, która nie mi 
"elkiego trudu w zbadaniu, 
°go ten skarb należy. 
.Przed wojna mieszkanie ta dehaadac£, l j m o w a , i e n tezy o l i 

popełnione w urzędzie. , r , f . n . ' ' , 
P Aresztowanie nastąpiło rodzoną. Był to człow 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

(—( Bilans handlowy za mie 
siąc grudzień wykazuje, że war 
tość wywozu z Polski wynosiła 
254 mil;, zł., a wartość przywo­
zu do Polski wynosiła 2 1 4 milj. 
zł. Bilans handlowy zamyka się 
więc saldem dodatnim w wyso­
kości 4 0 , 3 7 1 . 0 0 0 zł. Wedle obli­
czeń za cały rok 1 9 2 9 wartość 
przywozu do Polski wynosi 3 
miliardy 112 milj. zł., a wartość 
wywozu 2 miliardy 8 1 2 miljonów 
złotych. 

Roczne saldo bilansu handlo 
w ego zamyka się ujemnie i wy­
nosi 2 9 9 milj. zł. 

(—) Strajk zęcerów w Kra­
kowie został zakończony. Obie 
strony zgodziły się na arbitraż 
min. przemysłu I handlu. 

(—) W Filhannonji łódzkiej 
urządziły organizacje żydowskie 

Jakademję ku czci prezesa i-łê kuŴ  -fi** 
ł o w i • i „ i , . , ł w , „ . ; n n ; c ( , „ f l * . . ( Weinoty znikły, a pot lowej egzekutywy sjonMtyczflienie zwróciło się natychnu 
Nachuma Sokołowa, na któfl przeciw ordynansowi 
obeeru byli przedstawiciefaera, który, aresztowany, 
władz. Jerał się wszystkiego, a ku 

(—) Magistrat uchwalił * F udowodniono, t e tylko 
brukować w bieżącym sezoBjogł popełnić kradzież, upar 
granitową kostką i asfaltem OjPjraniał się wskazać, gdzie 
stępujące ulice; Zachodnia i*YJ klejnoty. 
Zawadzlej do Zielonej!, Al. w dwa lata potem ordyni 
ciuszki (od Zielonej do Zame*>arł j zabrał tajemnice, do : 
hofa), Zawadzka (od Zachodu*-, 
do Wólczańskie,) Wólczaństf Potem przyszedł przewi 
(od Zawadzkie) do Zamenhofem* zbiedniały stracił stan< 
Sienkiewicza (od Przejazd Jo w A u s l r j i ^„£#0*9* 
Narutowicza), Piłsudskiego (Ciuc, i, j a k s ł y c h a c , j e s t ot 
Narutowicza do Południowi? Pułkownikiem 
Traugutta (od Piotrkowskiej <f*Ąskiej armji. 
Sienkiewicza), Kolejowa (<^^**SBBBBBBBBBBaa 
Sienkiewicza do Kilińskiego).] 

(—) Przemysłowiec łód/.kl A 
I, Brzeziński został mianować 
konsulem honorowym PortugH 
w Łodzi. 

— X — 

w jugos 

Mład 

Niespokojni lokatorzy. 
Kronika Pogotowia kaiunkowego.M 

Łódź 18 stycznia. — W dniu 
wczorajszym w godzinacli popo 
łudniowych w podwórzu domu 
przy ulicy Lewo-Kielma 1 wy­
nikła bóika pomiędy lokatorami 
w czasie której odnieśli okale­
czenia głowy I rąk 26-letni Na­
tan Mydlarz, kamasznik oraz 
26-letni Izaak Kurc, robotnik. — 
Wymienionym udzielił pomocy 
lekarz pogotowia ratunkowego. * * • 

Około godziny 9 wieczorem 
na ulicy Młynarskiej napadnię­
ty przez nieznanych sprawców 
odniósł szereg ran tłuczonych 
głowy 49-letni 

Władysław Baszta, 

murarz, zamieszkały przv ulM 
Leśne] 11. Baszcie udzielił P1 

mocy lekarz pogotowia w lok! 
lu 111 komisariatu policji. Spra: 
ców tajemniczego wypadku 
szukuję policja. 

* * • 
O godzinie 10 wieczorem 

bramie domu przy ulicy NaL 
towicza 47 ptruł się Jodyną 3 
letni Franciszek Parceśniewi 
bezrobotny, zamieszkały o t ą 
ulicy Cegielnianej 47. 

Karetką pogotowia ratunki 
wego przewieziono go do szp| 
tala przy Zbiorni Miejskiej. 

Przyczyna samobójstwa br^ 
środków do życia. 

„ZACHĘTA 
Zgierska 26 

Oałś f dni następnych! 

Człowiek Śmiechu 
Potężne arcydzieło osnute na tle powieści 

W I C T O R A . H U G O . 

W rolach głównych: 
C o n r a d W e l d t 

M a r y P H I l b l n 

I 

O l g a B a k l a n o w a , 

Następny program 

D z i ś i d i i i n a s t ę p n y c i i i 
Mauzoleum osobliwości 

p r z y u l P I O T R K O W S K I E J N r . 3 0 , 

zawierające pomiędzy 1000 eksponatami rozm. 

D z i w o l ą g a n a t u r y 
żywego człowieka — zwierzę. 

Witep do wiiyiłkich diialów 1 ł t Caynna od i l rano do 10 wiaci. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
l e i . 1 3 7 - 8 1 . 

•ecialiata aborob m i u . nota gardła. 
I plac 

P r z y l m u l « l l - 2 i 5 - 7 
K o n s t a n t y n o w s k a Nr . 9 . 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórne I weneryczne. 

O L . N A W R O T N r . 2, t e l . 1 7 9 - 8 9 

Przylmule do 10 rano 14 — 8 wiecz. 
V nledz, I I — 2 po pul. Paale 4 — 6 

dla niezamoż.CENY LECZNIC 
'Udzicina poczekalnia dla oan. 

Or. med. 

Niewiazski 
u l . A n d r z e - a 5 T a l . 1 5 9 . 4 0 -

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
. 'tiyimnie od 8-10''J po pol. i od 5-9 w. 
W n i . d i i e l . < twieta od w do 1 w pot 

Ula pań oddzielna poccckalma 

Dr. med. Różaner 
p o w r ó c i ! 

•-pecj.il:sta chorób skórnych wenory 
cznych I moczoplclowych 

Leczenie sztucznem słońcem |6r 
sklem. 

al. NARUTOWICZA 9, tel. 128-98. 

Przylmule od 8—10 I od 5—8 

Dr. M. GLAZER 
Choroby skórne I * eteryczne. 

U L ZIELONA Nr. ••• EL 185-49 

Przylaiule 12—2 i r o - 8 " . v. 

Dr. med. H.LUBICZ 
U L CtUIŁ I NIANA 43, T E L 141-32. 
Sneclallsta chorób skórnych wene 
-vcznvcb I mnc/<>płclnwvch. Nalwte 

tlanle lamoa kwarcowa 
Przylmule od todz. *—10 ' od 5—8. 
nia M A nA 2—5 oddzleL nrv-i.ko'nis 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
-esrielnuana 25, t e l . 126-78 
-iitK.-u.:sta chorób skórnycb I wene 
ycznych. Elektnrterapja. Leczenie 

lampa, kwarcową, 
'rzyjmule od e'xlz 8 - 2 I od 8 — 9 

W niedziela I święta od 9 do I w pot 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTYTUT ROENTGENOW3KL 

LABORATORJUM ANALITYCZNE 
GABINET DFNTYSTYCZNY 

Zqierska17, tel. 1.16-33 
Ciynna ad 10-ai r*D" do 7-.| * ic> 
v nUddtU I Iw tta do 2-e| po pot 
Wiiystki. ipaclalnotol I dantyilyka. 
K ą p i e l e i w l s t l n e , l a m p a k w a r ­

c o w a , e l e k t r y z a o < a , 

R O E i i T G E ł l , 
• a a s a p l e n i a , a n a l i z y Imotia. kata. 
krwi. plwocin, wydil.lin I 1 d.|. O p a -
f a a j o , o p a t r . W i s y t j r n a m i a s t o . 

Dr. Sołowiejczyk 
Choroby skórne I weneryczne. 

PIOTRKOWSKA 99. tel. 114-92. 
Przyjmuje codziennie od 2—6 i 
B — 9 wiecz., w niedzielę I i u r ' e 

t a <vi to — a. 

DO WYNAJĘCIA sklep, pokój z kuch 
nią, wraiz z piwnicami w Zgierzu. 
Ul l-S-o Maja 6. 

POSZUKUJĘ 13 - 15 tys. zt. na I-y 
numer hipoteki. Procka 10, Libal Emil. 

oszenia drobne. 
. „ „ . , . , . . J 'C«na para nowożeńców 
LOKAL składający się ze sklepu, W 
koju 1 kuchni okazyjnie odstąpię, »a»a^ 
danej dzielnicy szczególndej nadaJ<k/^^ 

r # ^ M 0 

u h l Wi t . tiranki. swetry, bielizna 
manufaktura na raty tanio „KRE 
UYT" ol Nawrot or 15 I pletrn front 

LtKCJc muzyki na skrzypcach 
mandolinie I gitarze. Opłata zniżona. 
Zielona 23 m 24. I I I piętro. 
CHASKIEL ALTMAN, ul. Północna 
26, zgubił legitymację zapomogową 
nr. 37541, wyd. w Lodzi. 
SPRZEDAM TANIO z powodu wyjaz 
du willę 10-ck) mieszkaniową, budo­
wana w roku 1929 oraz l-o morgo­
wy ogród, studnia I wszelkie zabudo 
wania. 200 metrów od lasu Iglaste­
go. Cena 18.000 zł. Przystanek Żako 
wice, wieś Kaletnik, u p Jesse. 

Mę na konfekcje, na sprzeda! n*'1 

ry. Wiadomość: Przejazd 84. m,' 18.. 

PRZYJMĘ zdolną dziewczynę do W 
fetu na przychodnie. Zgłaszać 
Klub Szachistów, Moniuszki 1 od 8' 
dżiny 4 po poł. 

HAMILTON. 92 

Skandal. 
PRZYJMĘ przyzwoitego mężczyw 
lub kobietę na mieszkanie. Ul. KaHslf* 
nr. 10 - 12, m. 1, przy Nowo-Zarze*'j 
sklej. 

Przełożyła St. 

i >o akt nr 863 1929 r. 
OGŁ OSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi. Adam ŁagodzińskL zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Kilińskiego nr. 55. 
na zasadzie art 1030. U. P. C. ogła­
sza, że w dniu 27 stycznia 1930 r. od 
Rodzinie 10-ej rano przy ulicy Na­
rutowicza nr. 5 i Piramowicza 

ar. 4 odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchamośc: 

należących do masy upadłości firmy 
..Adolf Lipski" 1 składających się z 
mebli, oszacowanych na sumę 5.446 
złotych. 

Łódź. dnia 17 stycznia 1930 r. 
Komornik UsodilnskL 

Wszystki 
^e resuJe ełównie fakt Jak 

d o s p r z e d a n i a szklana gai>iotk**Datrvwać sie będzie an 
na bufet, nadająca się do cukierni l4 . a 1skie towarzystwo. kt< 
sklepu galanteryjnego. Ul. Piotrko^^k trzyma się Jeszcze n 
s k a 1 8 Q- ^,j rvch ustalonych zasad. I 
D W A POKOJE z kuchnia, przedpoJ^jeniy śledzić to Z w i e l k i 
jem I wygodami, słoneczne na i ^tresowaniem. Specjał) 
trze od zaraz do oddania. WiadflfCiejcj 
mość Wólczańska 109. m. 16, ad ' l P j a 

12 I od 14 do 18. 

sawia nas, kiedy matro 
l ątej Alei*) wskażą nam 

strony wiatr wieje prs 
stosunek do pewnej czl POKOJU umeblowanego natyclimia5! 

poszukuje zamożny przemysłowiec™ r . 
najchętniej u samotnej pani. Ofer«y . ° d z i n V ekscentrycznej F 
pod „Nlekrępujace wejście". ^tóra od wielu lat przyji 

3 POKOJE Z KUCHNIA. I piętro #feSr

b'f r ° l e P r z ^ ^ k 

wynajęcia od zaraz. ul. Skarbowa " f p a , 1 s w e T O kółka . 
16 (Skarbówka). Bliższe szczegół? v " Vamderdyke. aczkolwi 

na miejscu od 16 do 18. i t

t a ł już kilkakrotnie ten pi 
M6 

n i a n i a potrzebna do rocznego <&%2 Z r edagowany ar tykuł 
ka z dobremi rekomendacjami. ZaJ 3 ^ ? k ' teraz kręci ł Sie niesf 
nikowa 36 c. parter. 6 ' e na fotelu I zak rywa ł : 

" > 2 V . UBIORY męskie, damskie, obuw'*. 
swetry oa wypłatę, Piotrkowska &. ' ) pjf t I l t 

111 .welide. I oletro. 

Jego piękna żona, z\ 
fth Avenue — siedziba DIU 

"owoJorskieL 

http://�-pecj.il
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S k a r b w K o m i n k u . 
cażdy z 12 urzędów 
:h przypada 12 człon, 
istepców. 
en sposób sprawa 
acunkowych. która 
od długiego już cza 

lefinitywnie załatwi 
Iział karny Izby Sktf 
zystapił do podpisy^ 
icyj 
i nowych członków. \ p r r i 

e koinldatrafTn ' r o b o c i e kominiarze " na zasypany dawny ko-
wymiarem nowegol 

i z y . 

irisk 
w komisyf 
vch. 
5k. w tem 144 naztf* 
ów i 144 nazwisk zast* w W i e ( b f a ^ | | | e _ . 

/kły wypadek, jakby wyjęty' 
dawnych, sensacyjnych, a sen 
mentalnych powieści. 

W pewnym domu przy Be-
argasse przestał funkcjonować 

piecyk gazowy, 
ezwano więc dwóch kominia 

którymi byli niejaki Franc 
enedikt I Bernard Hartl, ażeby 
-zyścili rurę wypustową pieca 

^wadzącą do I 

vch dniach nowe koinWatraiili 
kowe przystania do Ijinek. a w gruzach jego znale*. 

ego I" pudełko od cygar, napełnione 
dochodowego. (v) p brzegi rozmaitemt klejnoUimi. 

awiadomilj natychmiast o od-
- - . ryciu skarbu właścicielkę mie 

iaglstraciefcni-a & 
fielkiego trudu w zbadamu, do 

ten skarb należy, 
za defraudację, , J / Z e d . w o ' n a mieszkanie to 

ione w urzędzie. . ™ a l pewien wyższy oficer 
sztowanie nastaoiło < " * 1 rodziną. Był to człowiek 
ścisłej rewizji, przepr*™oinY. nawet wprost bogaty, 

iej przez p. burmistr l^i^ek jego zawarty by w 
kowskiego osobiście w l r z n e l części w licznych kle] 
1 kinach. J ^ c h ' nabytych 1 odzledzlczo 

. . . , i Otóż pewnego dnia wszyst-
iję ku czci prezesa ś * J « te klejnoty znikły, a podej-
sgzekutywy sjomstyczftenle zwróciło się natychmiast 
ie Sokołowa, na któfl p „ e c i w o r d y n a n 8 0 w | 

byli przedstawiciftcerą. który, aresztowany, wy 
i e r a ł »lę wszystkiego, a kiedy 

Magistrat uchwalił Wf> UQowodniono. te tylko <>n 
ać w bieżącym SI-zoiwńgł popełnić kradzież, uparcie 
vą kostką i asfaltem ofwraniał się wskazać, gazie u-
:e ulice; Zachodnia ("?Vł klejnoty, 
iej do Zielonej), Al. K* W dwa lata potem ordynans 
(od Zielonej do Zam«f>»rł { zabrał tajemnica do gro 

'awadzka (od Znch )dmfi-
Iczańsklej), WńlczańsW Potem przyszedł przewrót, 
yadzkiej do Zamenhof^er zbiedniały stradł stanowi 
wicza (od Przejazd <*o w Austrji, wyemigrował za 
Kvdcza), Piłsudskiego MP k̂ę i, j a]{ słychać, jest obec 
vicza do Południowa Pułkownikiem w jugoslo-
;ta (od Piotrkowskiej JJjąAskiej armji. 
wicza), Kolejowa ( " ^ ^ ^ ^ M ^ ^ ^ H M ^ M O M M I 
vicza do Kilińskiego).] 
Przemysłowiec łódzki Ą 
fiński został mianował 
m honorowym Portug 
L 
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katorzy. 
atunkowego. 
zamieszkały przy t 

11. Baszcie udzielił 
:karz pogotowia w 1 
imisarjatu policji. Sp 
emniczego wypadku 
policja. • * • 

dżinie 10 wieczorem 
domu przy ulicy Na! 
47 otruł się Jodyną 3! 

anciszek Parceśnicwi 
tny, zamieszkały pr*I 
jgielnianej 47 
ką pogotowia ratunki 
rzewieziono go do szp| 
v Zbiorni Miejskiej 
:zyna samobójstwa brs| 
i do życia. 

i w y 
Policja wiedeńska poczyniła 

natyeruniast kroki, aby owego 
oficera zawiadomić o znalezie­
niu jego własności i przynieść 
mu radość, że w dzisiejszych 

ciężkich czasach, dzięki dwom 
uczciwym kominiarzom wiedeó 
skim stał się napowrót bogatym 
człowiekiem. 

D U S Z A Z A P O D A T K I . 
N i e d o ś c i g ł y w z ó r l o j a l n e g o 

p o d a t n i k a . 
Pisma amerykańskie dono- [samobójczej śmierci pewien ka­

szą o niezwykłym zaiste testa-1 lifornijczyk po wpakowaniu sO-
mencle, jaki pozostawił po swejlbie kuli rewolwerowej w skroń 

Urzędy pocztowe na krańcach miasta. 

OKOLKE ŁODZI BEZ U l I Z I O i O - l H I ] . 
Czy zbliżymy sî  do Europy? 

Mieszkaniec miasta zapomi­
na częstokroć o tem, że 

kilkadziesiąt tysięcy osób, 
stale zatrudnionych w Łodzi, — 
mieszka stale poza granicami te 
rytorjum miejskiego. Wystarczy 
jednak rano lub przed wieczo­
rem, tj. w tych porach dnia, kie­
dy ludzie śpieszą do pracy lub z 
niej wracają do domu, — stanąć 
na którymkolwiek krańcu mia­
sta, aby się przekonać, jakie nie 
zliczone tłumy przechodzą w je 
dnym i drugim kierunku 

granice Łodzi. 
Poza tem jednak w okolicach 

przylegających do peryferyj mia 
sta mieszka kilkadziesiąt tysię­
cy obywateli, którzy trudniąc 
się chałupnictwem, rolnictwem 
i t. d. nie są wprawdzie zmuszę 
ni do codziennego przybywania 
do miasta, jednakowoż od niego 
zupełnie zależą. 

Otóż ta zgórą stutysięczna 
rzesza jest pod względem poczto 
wo-telegraficznym niejako 

zdeklasowana 
do drugiej kategorji obywateli. 
Tym ludziom nie wolno mieć 
żadnego kontaktu ze światem, 
albowiem na tych terenach służ 

ba pocztowo-telegra ficzna stoi lale dawane obietnice kończyły 
na poziomie z przed lat kilku­
dziesięciu. Wysłać przesyłkę mo 
żna jeszcze o tyle, o Ile się )ą 
przywiezie do miasta i tu wrzuci 
do skrzynki, względnie nada, 
ale o 

otrzymaniu lista, gazety 
lub paczki mowy niema. Wystar 
czy mieszkać o kilkadziesiąt kro 
ków od granicy miasta,aby być 
zupełnym parjasem pod wzglę­
dem obsługi pocztowej. Nielicz­
ne wyjątki, osoby pracujące w 
biurach miejskich, mogą otrzy­
mywać przesyłki na adres miej­
sca pracy, dziesiątki tysięcy in­
nych musza się obywać bez ga­
zet i listów, względnie czekać 
na Ich dostarczenie 

najmniej tydzień 
lub dwa tygodnie. 

Nie wiemy, komu przypfsać 
winę takiego stanu rzeczy; — 
przypuszczamy, że najwięcej 
winny tu 

władze pocztowe; 
nie można jednak zamknąć oczu 
na to, że dużo tu zrobić mopą 
władze administracyjne. Lud­
ność wprawdzie od czasu do cza 
su upomina się o swoją krzywdę 

się dotychczas na słowach. — 
I izejawów specjalnej energji w 
zwalczaniu tego zła dotychczas 
nie zauważono. 

A wytrwałością i nieustan-
nem alarmowaniem wiele moż-
naby zrobić. Jako przykład mo­
że służyć 

gmina Chojny, 
gdzie dzięki długotrwałym sta­
raniom tamtejszego proboszcza 
ks. kan. Kąkolewskiego (który 
nie wahał się wyjechał nawet 
kilkakrotnie w tej sprawie do 

- X X -

Minlsterstwa Poczt i Telegra­
fów) udało się otworzyć 

ajencie pocztową, 
a obecnie jest nadzieja przemle 
nienia jej na urząd stały. Nie u-
lega wątpliwości, że Minister­
stwo nie potraktowałoby gorzej 
innych gmin podmiejskich, gdy­
by się powołane do tego władze 
usilnie tą sprawą zajęły. Pod­
miejskie okolice Łodzi musza o-
trzymać sprawną obsługę pocz-
towo-telegraficzną i należy mieć 
nadzieję, że stanie się to w jak 
najkrótszym czasie. (t) 

Ten miał żołądek! 
Największy żarłok Ameryki zgmął pod 

autem. 
obok 

Młada para w murach Watykanu. 

robne. 
składający się ze sklepu. Pl 

cli ni okazyjnie odstąpię, 
elnlcy szczególnie] nad 
nfekcje, na sprzedaż na fl 
mość: Przejazd 84, m.' 1& 

; zdolną dziewczynę do b 
>rzychodr»le. Zgłaszać 
:hist6w, Moniuszki 1 od 8*1 
o pol. 
• i 

a para nowożeńców książę Humbert włoski i jego żona księżniczka Marja Józefa 
w murach Watykanu. lip) 

Niedawno zmarł w Arkan­
sas człowiek, który w kraju 
Yankesów cieszył się wielką 
popularnością. John Horton no­
sił miano 

„żarłoka Ameryki". 
W kraju wszelkiego rodzaju re­
kordów sława taka coś znaczy. 
Hortona nikt nie potrafił prze­
wyższyć w ilości spożywanych 
potraw. Z czasem ten „talent" 
stał się dlań istną kopalnią zło­
ta. Utrzymywał się z niego na­
der dostatnio. Kabarety i lokale 
rozrywkowe wydzierały go so­
bie wzajemnie. 

Horton'pojawiał się na estra 
dzie, a po chwili wnoszono za 
rim stół, małą wanienkę i kilka 
naście naczyń. Na stole stawia 
no olbrzymi kotlet lub rozbef, 
wanienka wypełniona była gnie 
cioneml ziemniakami. Na stole 
w efektown. naczyniach szkla­
nych ułożone były tuziny jaj, a 

leżały 
wielkie melony, 

największe, jakie można było 
znaleźć w Ameryce. Gdy Hor­
ton, zdjąwszy surdut, zasiadał 
do stołu i konsumował w oczach 
wszystkich wszystkie te zapasy 
do ostatniego ździebełka, entu­
zjazm publiczności wzrastał do 
rozmiarów huraganu. Najgłoś­
niej bili brawo ludzie bogaci, któ 
rzy dawno już 

stracili apetyt. 
Zdarzało się często, że Horton 
zakładał się z widzami, że zje 
jeszcze coś na ,bis". Raz wygrał 
1000 dolarów, gdyż pochłonął 
taki „bis" w postaci tuzina jaj 
w przeciągu rekordowego cza­
su 5 minut. Jaja 

zjadł wraz ze skorupką, 
Horton umarł bynajmniej nie 

z przejedzenia. Przejechało go 
na śmierć auto. Tak zginął naj­
większy „żarłok Ameryki". 

B u t y z p s i e j s k ó r y . 
Zapotrzebowanie na sowieckich „hyclów" 
W bolszewickiej Rosji brak 

już nie wytworów przemysłu, 
ale nawet surowców, co jest tem 
więcej zastanawiające, że w cza 
sach przedwojennych Rosja by­
ła właśnie 
wielkiem źródłem surowców. 

O sytuacji dzisiejszej w tej 
dziedzinie świadczy rozporządzę 
nie władz sowieckich, ogłoszo­
ne w wychodzącym w Lenin­
gradzie dzienniku „Krasnaja Ga 
zieta". 

Rozporządzenie to głosi, że 
począwszy od stycznia roku bie 
żącego wszelkie reparacje obu­
wia mogą być uskuteczniane 

tylko za okazaniem kartki spe­
cjalnej, upoważnionej 

do dokonania reparacji. 
Jednocześnie zaczęto wyra­

biać w Rosji obuwie z psiej skó 
ry. Dotychczas zużytkowano na 
to 1500 takich skór, a wyniki by 
ły podobno o tyle zadawalające 
że „Kożsindikat" (syndykat 
skór) wystąpił do władz z poda­
niem o pozwolenie chwytania 
psów po miastach i wsiach w cią 
gu całej doby. 

Dotychczas t. zw. czyścicie­
le bywali czynni tylko w okreś­
lonych godzinach. 

w jednym z hoteli w Milwaukee 
w Stanach Zjednoczonych. 

Treść tego jedynego i bez­
przykładnego w swoim rodzaju 
testamentu jest mniej więcej na 
stępująca: 

„Ja niżej podpisany Welllng 
ton Lytlein pozbawiam się życia 
ponieważ nie jestem w stanie do 
stać jakiegokolwiek zarobku i z 
tego powodu ani jestem w moż­
ności utrzymać się samemu, ani 
także nie mogę opłacić przyna­
leżnych odemnie podatków. 

Ponieważ wszystko, co posia 
dam. sprowadza się do 4 cen­
tów gotówki, a uważam, że p. 
Mellonowi jako ministrowi skar 
bu Stanów Zjednoczonych na­
leży się coś odemnie, zapisuję 
mu jedyną rzecz, jaką posiadam 
i uważam za wartościową, a mia 
nowicie zapisuję swoją duszę. 

Wiem, że p. Mellon nie prze 
jawią żadnego zainteresowania 
do wszystkiego, co nie posiada 
wyraźnej wartości realnej 1 że 
duchowe wartości człowieka nic 
a nic go nie interesują, gdyż w 
stosunku do każdego obywatela 
posiada on jedyny miernik, stre 
szczający się w pytaniu ile po­
siadasz dolarów? — mimo to za 
pisuje mu swoją duszę, bo nie 
wykluczone jest wszak, że przyj 
dzie może chwila, gdy pan Mel­
lon przejawi nagle ciekawość do 
mniej pozytywnych zagadnień. 

Na tem kończy się ten nie­
zwykły zaiste testament. Czy 
p Mellon przyjął zapisaną mu 
duszę — nie wiadomo. Faktem 
jest tylko, że druga część ostat­
niej woli Lytleina nie mo<?ła być 
wykonana i zwłoki jego zostały 
w myśl odpowiednich przepisów, 
natychmiast usunięte z hotelu. 

Niefortunny król 
detektywów 

padł of iarą rzezimieszków. 
Bywają nieszczęścia szczegół 

niejszego gatunku — zamiast 
współczucia, 

budzą wesołość... 
Ofiarą właśnie takiego wy­

padku, wielce humorystycznego 
padł ostatnio niejaki Lajos Bin­
der, Inspektor policji kryminal­
nej w Budapeszcie, jeden z naj­
wybitniejszych detektywów wę 
gierskich. 
Niewykryci dotychczas spraw 

cy dostali się w nocy do miesz­
kania detektywa (nawiasem 

mówiąc, bardzo zasobnego czło­
wieka) i skradli mu bardzo zna­
czną sumę oraz cenne klejnoty 
1 srebra. 

Wdrożone natychmiast do­
chodzenie nie 

pozostało bez skutku. 
W wywiadzie, udzielonym pl 

snu „Az Est" oświadczył in­
spektor Binder, że nie spocznie 
wprzód, zapim, nie odkryje 
sprawców kradzieży. 

Humorystyczne pisma wę­
gierskie używają sobie, oczywi­
ście, co się zowie i pastwią się 
nad niefortunnym królem dętek 
tywów. 
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Skandal. 
Przełożyła St. tL 

; przyzwoitego meżczyfl"; 
e na mieszkanie. Ul. Kallsk' 
?, m. 1, przy Nowo-Zarze*' Wszystkich 

^ e resuj e głównie fakt jak na 
'EDANIA szklana gablot^atrywać się będzie ame 

^nskie towarzystwo, które 
."ak trzyma się jeszcze nie-
. r v ch ustalonych zasad. Bę-
k r r i v śledzić to z wielkiem 
tresowaniem. Specjalnie 
j^kawia nas. kiedy matrony 
r"ątej Alei*) wskażą nam, z 

r e f strony wiatr wieje przez 
stosunek do pewnej człon 

nadająca sie do cukierni l*j 
Janteryjnego. Ul. Plotrk*' 

KOJE z kuchnią, przedpola 
jodami, słoneczne na I p" 
:araz do oddania. Wia<K 
Iczańska 109. m. 16, ad 11 

14 do 18. 
f 

umeblowanego natychmia5! Oj 

repujace wejście". 
-

E Z KUC 
od zaraz, ul. Skarbowa 

bówka). Bliższe szczegoOj 
i od 16 do 18. 

.trzebua do rocznego d £ l d £ ? ^dagowany artykulik, 
etrń rekomendacjami. Za**ó| ? K 1 teraz kręcił się nlespo-
. c. parter. ą ' e na fotelu 1 zakrywał rę-

^ ^ ° C z v . Jego piękna żona, zwy 

^óra od wielu lat przyjęła 
s'ebie rolę przewodniczki i 

Z KUCHNIA. I piętro <>%itr,,i,. i ,xłu 
w z z . ul. Skarbowa e l p j 0 ^ SWegO kółka '. 

,Z"1 Vamderdyke. aczkolwiek 
e

ł a } Już kilkakrotnie ten prze 
- 6 zredagowany 

męskie, damskie, obu*' 8 

wypłato, Piotrkowska *) Pif.,, » , . „ , . 
i n i . , M JHtt w Avenue — siedziba pluto-
' ' * »o*oiorskiej. 

kle zbył sobą zajęta, ażeby 
przejmować się cudzemi nie­
szczęściami, teraz rzuciła mu 
spojrzenie pełne szczerej sym-
patjl. 

Poszanowanie zwyczajów bv 
ło dla nich obojga rodzajem re-
ligji 1 pani Vanderdvke. chociaż 
nie mogła ująć w słowa swegu 
oburzenia l wstrętu, wiedziała, 
jak te niezasłużone obelgi ra­
niły głęboko jej męża. Jemu, 
zarówno jak jej oraz ciotce Ho­
noracie ani na chwilę nie przy­
szło do głowy, ie w małżeń­
stwie ich dziecka może być coś 
nie w porządku. 

Beatrlx ciągle siedziała Jak 
skamieniała. 

Franklin wstał. Ten jadowity 
zbiór drwin doprowadził go do 
wściekłości. Boże! co dałby za 
pięciominutowe sam na sam z 
tym bydlakiem Yorkiem. Cho­
dził po pokoju, tam fzpowro-
tem. obserwowany z zadowole­
niem przez całą rodzinę, zwła­
szcza przez pana Vanderdyke'a 
który — wsparty na łokciu, za­
rumieniony, z błyszczącemi nie 
bieskiemi oczami — widział w 

dzieńcu wszystkie symptomy 
niepohamowanej chęci dokona­
nia fizycznej zemsty, dla niego 
— niedostępnej. 

Franklin opanował się. Za­
trzymał się przed kominkiem i 
zadał sobie pytanie, co wypad­
nie mu teraz uczynić. Nadeszła 
chwila, kiedy mógł oswobodzić 
się od tej dziewczyny, która by 
ła męką jego samotnych godzin 
zmuszała go do uwielbienia, a 
jednocześnie znajdowała się o-
deń tak daleko, jak niebo. W kil 
ku słowach mógł ojx>wiedzieć 
rodzinie (która najwięcej zasłu­
giwała na potępienie) historię 
rezultatów jej systemu wycho­
wania. Czy miał tę chwilę wy­
korzystać? Czy miał zerwać 
te wątle nici i znów stać się pa­
nem siebie? Kiedyś, w szkole, 
dyrektor zawezwał go, żeby 
złożył oświadczenie przeciwko 
Malcolmowi Frazerowi, który 
coś tam zbroił. Franklin skła­
mał, żeby ocalić przyjaciela. — 
Patrząc obecnie na tych ludzi, 
przeżywał tamto zdarzenie i 
zdawało mu się, że stoi przed 
dawnym, surowym nauczycie-

tym wysokim, sprężystym mło-.tlem. Ale tvm razem miał kła­

mać nie w obronie przyjaciela, 
nie w obronie chłopca, który 
zniesie karę i będzie się śmiał 
później, lecz w obronie dziew­
częcia, której cześć zostanie na­
rażona przez posadzenie. — w 
obronie dziewczęcia, które ko­
chał ponad wszystko i którego 
za żadne skarby nie opuści. Dla 
niej właśnie będzie kłamał bez­
wstydnie i — obroni ją. Tak po­
stanowił. Śmieszne byłoby na­
wet myśleć o jakiemś innem 
wyjściu. Zwrócił się do obec­
nych. W oczach jego igrał dzi­
wny wyraz. 

— Co państwo zamierzacie 
robić? — zapytał. 

Ciotka Honorata wzięła ze 
stołu arkusz listowego papieru. 
Coś w tym człowieku przypomi 
nało jej tego, który kiedyś ow­
ładną! jej sercem na zawsze.— 
Z pewnym trudem opanowała 
swój głos. 

— Kiedy po raz pierwszy 
przeczytaliśmy te wszystkie 
wstrętne insynuacje — rzekła 
— nie mieliśmy zamiaru dawać 
żadnego sprostowania. Uważa­
liśmy to za niegodne nas. Ale. 
omawiając tę sprawę wielokrot 

nie. doszliśmy do przekonania, 
że musimy do poważniejszych 
dzienników posłać pewne wyjaś 
nienie. Oto. mamy zamiar dać 
im. jeżeli znajdzie waszą apro­
batę. 

— Proszę łaskawie przeczy­
tać — powiedział Franklin, spo­
strzegłszy, że Beatri* zaczyna 
nerwowo składać I rozkładać 
ręce. 

— Brat mój to zredagował. 
Pozostawił puste miejsce, które 
ty. Pelhamie. masz wypełnić. 

Ciotka Honorata przeczytała 
oświadczenie, które pan Van-
derdyke pisał i przepisywał co-
najmniej ze sześć razy: 

„Podając przed niedawnym 
czasem historję romantycznego 
małżeństwa p. Beatrix Vander-
dyke z p. Pelhamem Frankli­
nem zapomnieliśmy podać datę 
ceremonji i kościół, w którym 
się odbyła. A więc ślub odbyi 
się w kościele dnia 

— Wszystko, co cl pozostaje 
Pelhamie. to wypełnienie tych 
pustych miejsc, ja zaś wyślę ko 
pję do miasta jeszcze dzisiaj.— 
Jeżeli i to ieszcze nie zakończy 

serji listów i artykułów, wtedy 
zwrócimy się o pomoc do ob­
rońcy prawnego. 

Franklin wziął do rąk arkusz. 
Wszystko, co miał zrobić, to 
wypełnienie pustych miejsc. Bo 
że wielki! Co miał teraz po­
cząć! Spojrzał na Beatrix. Wy­
dawała się jeszcze ciągle jak-
gdvbv zastygła. Od niej nie mo 
żna było oczekiwać żadnej po­
mocy. Powinien odrazu wystą­
pić z zastrzeżeniami I przedsta­
wić jeszcze lepszy projekt.—Je­
stem zdania, że wasze pierwsze 
postanowienie było słuszniejsze 
— rzekł. Takie oświadczenie 
jak to. jest dowodem słabości. 
Proszę bardzo, ażebyście mnie 
pozostawili załatwienie tej spra 
wy. Znam tego człowieka, któ­
ry pisał te listy. Będę niewy­
mownie szczęśliwy, mogąc się 
z nim rozprawić. A co do wy­
dawcy tego piśmidła, to jedna 
moja wizyta u niego wystar­
czy. 

Mówił z przekonaniem i wia­
rą, na jaką gdftylko stać było 
w tej chwili 1 uśmiechał się do 
trojga Vanderdyke'ów, którzy 
ooprostu Pili ieso słowa-
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. Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 
Stosunek wydatków personal 

nych m. st. Warszawy do wy­
datków rzeczowych wynosi w 
preliminarzu budżetowym na r. 
1930'31 — 29.3 proc. Wydziały 
administracyjne Magistratu 
warszawskiego liczyły w roku 
1927 — 8.008 osób. w roku 1928 
— 8.622 i w r. 1929 — 9.138. — 
Liczba pracowników zwiększy­
ła sie w ciągu ostatnich dwu lat 
o 1.130. Jeżeli jednak obliczyć, 
że oo oddaniu do użytku 14 no­
wych gmachów szkolnych, per­
sonel wydziału oświaty zwięk­
szył sie o 504 osoby, po odda­
niu do użvtku nowych budyn­
ków szpitalnych o 303 osoby i 
L d.. razem o 1.200 osób. perso­
nel zmniejszył się właściwie o 
90 osób. 

• • • 
Wydział przemysłowy Magi­

stratu zarejestrował w z. m. 76 
dorożek samochodowych. — 
W tvm samym czasie zlikwido­
wano 8. Na 1 stycznia były 
czynne w Warszawie 2.432 do­
rożki. W roku 1929 liczba czyn 
nvch dorożek samochodowych 
w Warszawie zwiększyła się o 
319. Na 1 stycznia 1930 r. licz­
ba zarejestrowanych dorożek 
konnych wynosła 1.247, na 1 
stycznia 1930 r. było Ich 1.258. 
W rzeczywistości jednak licz­
ba czvnnvch dorożek konnych 
jest znacznie mnielsza. Ouża li­
czba zarejestrowanych pocho­
dzi stad. że odpowiednich czyn­
ności wielu dorożkarzy dokona­
ło podczas pamiętnego strajku 
szoferów. 

• • « 
Przed 40 laty w 1890 roku 

rząd zamknął w ż s z a szkołę 
handlowa im. L. Kronenberga. 
jedyna w b. Kongresówce. — 
Z okazf tego smutnego jubileu­
szu odbędzie się w Warszawie 
nn Zielone Światki ziazd b. wy-
chowańców nieodżałowanej u 
czelni a dla upamiętnienia tei 
uroczystości zarząd Koła kro-
nenberczyków wyda „Pamięt­
nik koleżeński". 

• • • 
Ministerstwo Pracy 1 Opieki 

Społeczni;! skierowało do Ma­
li istrattrm. st. Warszawy pis­
mo, w którem przypomina mia­
stu o konieczności powołań1 a 
opiekunów społecznych. — Jak 
wiadomo zarządzenie minister­
stwa w tej sprawie irle jest wy­
konane przez Magistrat war­
szawski, pomimo, że w nlekto 
rvch eminach prowincjonal­
nych mniej zasobnych, opieku­
nowie społeczni sa tuż czynni. 
Maeistrat wstrzymał się z po­
wołaniem opiekunów społecz­
nych z teeo powodu że akcn> 
opiekunów niewątpliwie odb 1c 
sie zwvżkowo na wydatkach 
Maeistratu na cele opiekł społe­
cznej Wvkazv kandydatów na 
opiekunów społecznych sa gon­
towe. 

• * • 
Rozniosły sie pogłoski o tem. 
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W . LIPIŃSKIEGO 
Rozpoczynają się nowe komplety 

„ L e k c f e p r a k t y c z n e " 
w Ś r o d y 1 n i e d z i e l e 

Zapity codziennie. 

cenę gazu. W tej sprawie zwró­
ciliśmy się do dyrekcji Gazow­
ni, gdzie dyr. Swierczewski za­
komunikował nam. iż takiego 
wniosku ze strony gazowni nie­
ma. Poza tem prezydent miasta 
inż. Słomiński również stwier­
dził, że Magistrat żadnych po­
dobnych zamiarów niema. 

Poszyku;e się woźnego z kaucji)? 
Nieuczciwa firma. 

Z Katowic donoszą: 
W pismach katowickich przed 

niedawnym czasem ukazywały 
się ogłoszenia następującej tre-
sd: 

„Poszukuje się uczciwego, 
solidnego woźnego - Inkasenta 
za kaucją 

w wys. 1000 zł. 
Zgłoszenia pod ..." 

Ogłoszenia takie ukazały stę 
z polecenia właścicieli firmy 
,,kola" Dom Rolniczo-Handlo­
wy w Katowicach, ul. Damro-
ta 6. 

Pod tym pozorem wyłudzili 
właściciele niesolidnej i nieucz­
ciwej firmy od wielu uczciwych 
ludzi ostatni grosz, poczem zbie­
gli w niewiadomym kierunku. 

K.RATECZK1. 

Pieniądze w szparach kanapy. 
Ofiara ludzkie! niewdzięczności. 

Bezpieczeństwo osobiste nie 
może bvć nigdy dostatecznie za 
gwarantowane. Jesteś, przyja­
cielu, w kinie — grozi ci w każ­
dej chwili spalenie od filmu, lub 
też od zbvt bujnym tempera­
mentem obdarzonej sąsiadki. — 
Daleko lepiej przedstawia sie 
sprawa w teatrze, gdzie zaw­
sze, mimo bardzo wąskich 
wyjść, można spokoinie. bez 
gwałtu wyiść na ulicę, iako że 
dwadzieścia osób zdoła sie prze 
cleż na czas z gmachu wydo­
stać. 

Pieniądze w banku nie są 
zbvt pewne — może przecież 
bank w każdej chwili „splajt-
nąć" W kasie pancernej rów­
nież nłe: dla współczesnych ka 
siarzy niema kasy nie do prze­
zwyciężenia. W kieszeni zło­
dziej kieszonkowy zawsze 
znajdzie (przeważnie zaprotes­
towane weksle), słowem niema 
dla człowieka na tvm świecie 
żadnego zabezpieczenia. 

POMYSŁ P. APOLON.fi. 
Wychodząc z powyższego za 

łożenia Apolonja Srokiel, zamie 
szkała przy ulicy Juliusza, osz­
czędności swoje przechowywa­
ła we własnem mieszkaniu, czę 
ściowo pod poduszką, resztę 
zaś w fałdach kanapki. 

Zdawałoby się. że skrytki te 
zabezpieczały całkowicie go­
towiznę Apołonji Srokiel. a jed­
nak znalazł się jegomość, który 
potrafił dojść do sedna. 

Tvm pomysłowym jegomoś­
ciem bvł Adolf Szulc, młodzian 
32-letni. bez określonego zaję­
cia, bez stałego miejsca zamie­
szkania. Żvł sobie Adolfek. jak 
to ptaszę Boże. z łaski ludzi do 
brej woli. 

Życie Adolfka obfitowało w 
przykre nieporozumienia. Raz 
Adolfek z przerażeniem spo­
strzegł, że nosi niezbyt czystą 
bieliznę. To Adolfka strasznie 
zmartwiło wiedział on bowiem 
że człowiek powinien bvć zaw­
sze ubrany chociaż ubogo ale 
chedogo. że czystość żvcie o-
sładza i postanowił zmienić bie 
liznę. — Zamiar tak szlachetny 
spotkał się iednak z potępie­
niem ludzi. Adolfek bowiem.pie­
niędzy na kunno czystej bieliz­
ny nie miał. To się zdarza każ­
demu. Wobec tego. że jednak 
lubił on czystość, udał się on na 
strych (mówiono mu w sądzie, 
że sie włamał! gdzie włamał, 
iak włamał? drzwi bvłv zam­
knięte, to postarał się je otwo­
rzyć i to wszystko) i łuż zamie­
rzał zaopatrzyć sie w czystą 
b'el!zne. edv go przychwycono 
i zaprowadzono do sądu. którv 
mimo tłómaczeń Adolfka że 

działał Jedynie z pobudek higie­
nicznych wpakował go na trzy 
miesiące do kryminału. 

Drugi wypadek miał Adolfek 
z powodu zbyt litościwego ser­
ca Wiedział on że pewien koń 
skarżył się. że mu w stajni cia­
sno, że chciałby bvć na śwe-
żem powietrzu. Ulitował sie 
nad nim Adolfek. wszedł (zno­
wu mówiono: włamał się) do 
stajni I znowu przychwycona 
go I ulokowano w kryminale 
tym razem na cztery miesiące. 

TRZECI WYSTĘP ADOLFKA 
15-go 1'stopada r. ub. Adolfek 

Szulc chcąc się przekonać o sei 
cach łodzian, żebrał sobie spo­
kojnie na kawał chleba z kieł­
basa i kieliszek wódki. Żebrząt 
tak wszedł do mieszkania Apo­
łonji Strokiel. Mieszkanie było 
nuste. Adolfek usłyszał w powie 
trzu jakby cichy jęk. Co to by­
ło? To pieniądze schowane pod 
poduszka tak Jęczały do świe­
żego powietrza. I znowu Adol­
fek ulitował się 1 zabrał owe 15 
złotych, które pod poduszką 
'rnlazł. I już miał spokojnie opu 
<cić mieszkanie, gdy wróciła 
lego właścicielka 1 przv pomo­
cy sąsiadki Gajewskiej Adolfka 
przytrzymała, a gdy puściła, to 
Już w objęcia policji. 

Wczoraj na rozprawie w są­
dzie Grodzkim Adolfek. czło­
wiek zgodny i cichy, przyznat 
sie do winy. bo coco będzie się 
kłócił ze złvmf luflźmr? 

Sędzia Pawłowski skazał A-
dolfa Szulca na pięć miesięcy 
wiezienia. 

— To następnym razem bę­
dzie 6 miesięcy? — spytał A-
dolfek? 

Jerzy KrzeckL 
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Przedstawiciel firmy „Hermes" w ŁoĄ 
G d z i e m a j ą b y ć z a ł o ż o n e 

s k r z y n k i p o c z t o w e ? 
Łódź. 18 stycznia. W ostat­

nich czasach bardzo wiele mó­
wiło sie o zainstalowaniu w bra 
mach domów skrzynek doręcza 
nia listów. 

Wspomnieć tu należy, że wo­
bec danych, jakich dostarczył 
Urzędowi Poczt i Telegrafów 
tak zwany pedometr (przyrząd 
do mierzenia kroków) — listo­
nosz w Łodzi robi dziennie — 
chodząc oo ulicy, podwórzach 
wspinaiac sie na pietra i scho­
dząc na dół — 

od 30 do 35 kilometrów. 
Tak uciążliwy obchód jest 

wiec nielada robotą która do­
maga się pewnych ułatwień ze 
strony nietylko władz, aie i spo 
łeczeństwa. 

- X X -

PONURA NOC W ZAPADŁEJ WSI 
Wielki pożar dwóch gospodarstw. 
Łódź. 18. 1. Ubiegłej nocy 

około godziny 4 w osadzie An­
drzejów, gminy Ostrowiec, w 
powiecie słupeckim wybuchł 
pożar w zagrodzie wdowy nie 
jakiej Anieli Michalakowej. Za­
nim pogrążeni w głębokim śnie 
mieszkańcy osady pośpieszyli 
z pomocą cała zagroda 

stała już w płomieniach. 
Z trudem tylko zdołano ura 

tować z płonącego domu M'-
chalakową oraz jej troje dzie­
ci. 

Ogień przed przybyciem 
straży ogniowej przerzuci się 
na stodołę i oborę sąsiada Mi­
chalakowej — Wacława Su­
chockiego. 

Nad wsią zajaśniała krwa­
wa łuna pożaru. Zgrozę potę­
gował ryk zwierząt 

zamkniętych w oborach 
oraz przeraźliwe krzyki I 
płac? kobiet I dzieci. 

Nad ranem dopiero pożar 
zlokalizowano. Zagroda M'cha 
takowej spłonęła doszczętnie. 
Spaliły się 2 konie. 4 krowy 
kHka śwhfr.rt ~-<Łrob!iu około 40 
sztuk. W.,zagrodzle Wacława 
Suchockiego spaliła się stodoła 
i obora. 

Kiedy rano zaczęto przeszu 
k*wać zgliszcza natknięto się 

Niema dnia. 

Onai — Jak się bawisz w tym karnawale? 
On: - Doskonale, aiema prawie dnia... 
Onai — Żebyś nie tańezył? 
Oni — Nie, żebym jakiego weksla nie podpisał. 

na zwłoki służącego M :chalako 
wej 13-letniego Franciszka 
Szymańskiego. Chłopiec spał 
w stajni I 

spalił się żywcem. 
Przeprowadzone dochodze­

nie wstępne wykazało że po­
żar wybuchł wskutek zbrodni­
czego podpalenia. Na trop pod 
palaczy dotąd jednak nie na­
trafiono. 

• • • 
Również ubiegłej nocy wy­

buchł pożar we wsi Biskupice, 
w powiecie łódzkim. Spalił 
sie doszczętnie wiatrak należą­
cy do niejakiego Mateusza 
Przy chocki ego. Straty sięgają 
wysokości 

10.000 złotych. 
Przw-wny pożaru nleusta-

lono narazie. 
x>: — 

Maskarada 
strażacka. 

S P 

Łódź pod zn 
Dziś i jutr 

Nie było jeszcze roku ab 
t-ódź sportowa była śwkt 

Dlatego też w swoim c a kłem tylu pierwszorzędnyc 
listonosze zwrócili sie do *|> imprez bokserskich, jak obt 
cicieli nieruchomości / i>n>s™ cnie. Co tydzień kluby urza 
zainstalowanie skrzynek pędzają zawody towarzyskie 
wvch w bramach. mieliśmy „pierwszy krok b< 

Właściciele nieruchomości Kserski", gościła berlińska Te 
mówił temu tłómaczac że t tonja a ostatnio mamy do z; 
to z lnt duży wydatek abv" notowania zawody reprezent 
gil sobie c * i miast Śląska l Łodzi. \ 

na to pozwolić (!) Projekcie są jeszcze mecze mi 
Ale w międzyczasie znaW dzyokręgowe i międzynarodi 

sie w W arszawie firma ..R J*e- Ruch bokserski jest wię 
mes", która zaproponowała « » Dełru. tem bardziej, iż z pc 
ścicielom domów że gotrt lekkiej zimy sportów I 
lest wprowad/ić takie s k r z y ń jak liockey. łyżwiarstwi 
pocztowe w domach za pra'saneczkowanie nie możem 
wykorzystania ich iako mW "Powiać, 
reklam* L ^ a m y nadzieję, że tódzc 

W tych dniach właśnie m !•„ J a n c y 1 t y m r a z e m S P 1 S Z 

bywa do Łodzi przedstawić • !* m

( , o b ™e ,w spotkaniu z si 
tei firmv celem ostaUczn«";m zespołem Śląska I ni 
załatwienia tej sprawy. J t ™ 0 8 8 naszemu pugilato 

I to iednak nie rozwiąże 0 5 l w £ *«ydu . 
kowicte kwestii, gdyż iak *< X C - e ś l a s c V Przyjeżdża, 
laliśmy sie poinformować - T u . 2 1 w następującym skl 
ma .Hermes" zastrzegła sot"z'«- waga musza: Moczk 
nrawo wyboru p i o r \ L , k ° T * , a : P v k a < 

. j . "Jurkowa: Górny wasra ekki 
ruchliwych domów Wochnlk. waga półśreduh 

które najwięcej nadawaja J Bara waga średnia: Wieczi 
na reklamę. rek waga półciężka: Garsti 

Stąd wniosek, że nie wszyi cki waga ciężka- Wocka. 
kle domy otrzymała skrzv*|. Kapitan •tan naszego okręgu 
a o domach znaldujacvch sieJWflsz ustal ;ł r 
bocznych ulicach mowy inż ijwodników do 
ma. Co naiwvżej skrzynki tafl bronienia barw Łodzi: 
znalazłyby się w niektóra 
domach na ul"cv Piotrkowski 

W związku z tem wyłonił 
nowy proiekt a mlanowlcl* 
bv wydział budownictwa P4 

następujących zi 

Tennisiści pr; 
nv w v".i/. di i I I m i i w I I IL: i Wil i«l 
Magistracie m. Łodzi przy i " F Z e d Walnem Z 
t\v ;erd/nniu planów nowyetj P I 
mów skrzynki pocztowe t rV Z W l Q Z K U i 
t 0 W a n a r ó w n l r .iblkaclaml, 9 ' u t e K 0 b : r ' o d h

h 

, „ , . . . - . . i . s l e w Warszawie wali 
zlewami i t. p. — czem zni zebranie P,vkWir»<m 7wiflyl 
może właścicieli nienichomoi lennisó W e gcT 
do instalowania skrzynek pod Porządek "dzienny zebrań 

zewiduje między innemi pe towych. 
Dotid w tej sprawie Magi^e 

rat me zajął jeszcze żadne-
stanowiska. 

Ponieważ jednak sprawa J«r-e będzie koło sprawy utw 

rr- 2mlany organizacyjne. 
1 [2<?" tych zagadnień obrać 

ki 
nia 
tę załatwić przychylnie.ku d ^ ^ s k i , poznański, 
dowoleniu ciężko pracujący* r . T ^ k i , łódzki 1 pomorski. 1 
iśtnimszów I całego społccz^^ jo — w e wszystkich i 

siwa. (x) 

Sprzedaż biletów na maska­
radę Ł. S. O. O.̂  odbvć sie ma-
iaca w dniu 8 lutego r. b. w sa­
lach Filharmonii, na zasilenie ka 
sv odbvwa sie we wszystkich 
oddziałach naszej straży oraz 
w firmie Stvrcza" przy ulicy 
Piotrkowskiej 91. 

X X — 

Kieliszek wódki w rękach ucznia. 
Tydzień trzeźwości w szkołach 

łódzkich. 
Łódź. 18 stycznia. Jak nas ln|ciwalkoholowa — dały dłużs 

formuje kuratorium okręgu 

stotnle poważna, a projekt c« L*ftnia związków okręgowyc 
kiom możliwy do przeprowadl^aia być utworzone okręj; 

Magistrat winien spra^ a ! <owski. górnośląski, wi 

fj v cli miastach według uznar 
r a tządu. związku. 
L okręgi powołane być nu 
E > zvcia głównie dla prow 
Pzenia akcji propagandowej 
ferenie poszczególnych oki 

Akcla ta będzie mlala p z e m charakter zlednoczet 
P s 'Czeeólnvch klubów ten 
i *'vch daiieeo okręgu w i 
, a c h samopomocy organizac 

kuratorjum 
szkolnego łódzkiego, w dniach 
od 1 do 8 lutego b. r. zarząd Li­
gi Przeciwalkoholowej na te­
renie całej Rzeczypospolitej or­
ganizuje 

tydzień trzeźwości. 
W związku z tem Minister­

stwo Oświaty nadesłało kura­
torium okólnik, w którym pole­
ca wydać szkołom zarządzenie 
w sprawie rozpoczęcia akcji 
przeciwalkoholowej wśród mło 
dzieży. 

Zarządzenie takie w dniu dzi­
siejszym zostało wysłane do 
wszystkich szkół średnich, za­
wodowych i seminariów. 

Asumpt do urządzenia tygod­
nia trzeźwości przez Ligę Prze-

iakl należy się wystrzegać te^a i r X r z , a , d P o I s K ; 
nałogu. (y) ; s.^Kal<browcj uk 

- x x . 

Ha drewn 
„Sztern" -

obserwacje nad młodzieżą kt| 
re wyka/ały. że ostatnio uczfl 
wie szkół rozpijają się. wiedzł 
ni albo złym Instynktem, all 
namowa osób starszych, 

często op ! mów. 
Okólnik kuratorium łódzkJL U Brutman — Denta 21: 

go zaleca lekarzom szkoln/Jf'jll 2:0 2) Kupferminc—L 
przy bezpośredniem zetkniecWaber 21:14. 21:18, 2:0. 3) P 
sie z uczniami lub drosia odcziJ^ewicz — Tangerzohn 21: 
tów w młodszych zaś klasa«r*:l9 A \ v„rr. — 

drogą pogadanek — zapoznll 
młodzież ze szkodami. ia|4.! 
ściąga na organizm używai ł 
alkoholu. 

Niezależnie od tego naucZj' 
cielowie w szkołach winni OJ 
wiecić uczniów o sposobie. • 

2:0, 4) Kurc — Ro; 

Nowj 
Pol Zw. Bror 

Zarząd Polsk. Zw. Br 

CLAUDE MARSEY. 

Piesek z pluszu. 
Czego pan szuka na mojej 

kanapie? Bobusia, mego pieska 
z pluszu? Niema go tam Nie zo 
baczy go pan więcej. Dziwi to 
pana? A więc, jeśli pan zechce 
na chwilę zejść z piedestału 
swej męskiej wyższości i przeni 
knąć do głębi tajemnicy kobie­
cej duszy, a nadewszystko, jeśli 
nie będzie się pan śmiał ze mnie 
opowiem panu historję mojego 
Bobby. Proszę zająć miejsce, nie 
przerywać mi I zachować swoje 
ironiczne uwagi na później. 

Niema w tym chyba nic dzi 
wnego, że kobieta prawie czter 
dziestoletnia jak ja, zamężna od 
lat dwudziestu, która nigdy nie 
miała dziea cierpi z niespełnie 
nia naturalnych swoich pragnień 
i niewyzyskanego źródła in-

lożentu przenosi uczucia swe na 
zwierzęta Co do mnie wolałam 
zawsze darzyć niemi dzieci mo­
ich szczęśliwych przyjaciółek 
Zostałam w ten sposób chrzest­
ną matką małego Sergiusza Del 
vala lecz taką matką chrzest­
ną, ktńra swoje obowiązki wy­
pełnia w całej rozciągłości, któ­
ra nietylko pieści i całuje, lecz 
kocha naprawdę. Ten jasnowło­
sy chłopczyk, zdrowy i rumiany, 
jest naprawdę potrosze i moim 
synem Przynajmniej za takiego 
go uważam. 

Otóż w grudniu udałam się 
do sklepu w zamiarze kupna za 
bawkj dla niego Nie jest to by­
najmniej łatwą rzeczą wybrać 
coś odpowiedniego. Bo jakie tu 
odgadnąć czem sprawić można 
radość tym maleństwom? Wa­
hałam się więc, gdy wtem wpadł 
mi w oczy Bobby, to jest ten pie 
sek z pluszu, którego pan znał 

stynktownych swych uczuć. Są j Nie mogło być nic ładniejszego 
to rzeczy łatwe do zrozumienia, od tego zwierzątka, stworzone-
wszak prawda? Niema cierpie­
nia dotkliwszego nad to ani bar­
dziej zasługującego na poEzano-

go ręką ludzką Był tak dosko­
nałe zrobiony, że wyglądał jak 
prawdziwy. I jakie był ładny ze 

poczcrweml szklanemj oczyma, 
czarnym pyszczkiem i czerwo­
nym języczkiem z suknal Robił 
wrażenie szkockiego terjera do 
brej rasy Sprzedawczyni wcale 
nie potrzebowała się trudzić 
zbędną elokwencją Bez namo­
wy z jej strony nabyłam pieska 
odrazu i po powrocie do domu 
powiedziałam mężowi: 

— Zobaczysz, co za śliczną 
zabawkę kupiłam dla Sergiu­
sza! 

Nazajutrz jednak, gdy przy­
słano mi ją do domu i wyjęliśmy 
ją ze zwojów bibuły, przyszła 
nam obojgu jednocześnie ta sa­
ma myśl. ł nie wiem już, które z 
nas zawołało: 

— Nie moina dawać dziecku 
tak delikatnej zabawki. Powyry 
wa mu sierść z dzieclęcem okru 
cieństwem, połamie mu nogi i w 
ciągu kilku dni zniszczy ten prze 
śliczny okaz paryskiego przemy 
słu. 

Pies, umieszczony na kana­
pie, zdawał się przysłuchiwać 

wlelkiemi szklaneml oczami z po 
za najeżonej sierści, zdając się 
przemawiać do nas: 

— Dobrze mj tutaj. Dlacze­
go chcecie się mnie pozbyć? 

Naprawdę, zapewniam pana, 
zdawało mi się, ie mam przed 
sobą stworzenie żywe, które 
błagało mnie wzrokiem. Takie 
było tei wrażenie mego męża, 
bo dodał żartobliwie, starając się 
ukryć śmieszność naszego po­
mysłu. 

— Nie wiem, czy Istnieje 
„Towarzystwo Opieki nad 
zwierzętami z pluszu" w każ­
dym razie staje się jego założy 
cielem. b\le tylko uchronić te­
go pfeska od smutnej doli, któ­
ra go czeka. 

— A więc — rzekłam, — 
zatrzymajmy go dla siebie. Pój 
dt kupić dła swego chrzestne­
go syna inną, mniej kruchą za­
bawkę. 

I uskuteczniłam ten zamiar 
tego samego dnia. Zairzyrnaliś 
my pieska, przezwanego odra 
zu Bobby. I „Bobuś" w na 

naszej rozmowie i wdzięczyć się s Zym samotnym domu odrazu 

chociaż wstydzę się dzisiaj 
przyznać do tego wyznaję pa 
im że dla zwierzątka z pluszu 
miałam wszystkie uczucia, ja-
kemi kobiety bezdzietne da­
rzą żywe pieski. Brałam go na 
kolana, pieściłam, przemawia­
łam do niego. Mąż mój śmiał 
sie ze mnie. lecz w gruncie rze 
czy także był przywiązany do 
tej zabawki z jedwabiu i karto 
nu. a nawet gdy spodziewaliś 
my się wizyty pani Dolval z 
synkiem, pierwszy pamiętał o 
tem. by usunąć Bobby'ego z 
kanapy i zamknąć go w szafie, 
aby dziecko nie mogło go po­
psuć. 

Pewnego dnia jednak, p. 
De!val przyszła w nieobecno­
ści mego męża i zapomniałam 
o tej ostrożnośoL Znienacka 
przyjaciółka moja zawołała: 

— Spójrz tylko, moja dro­
ga, co Sergjusz robił 

Siedząc na dywanie, chłop­
czyk trzymał Bobusia mocno 
pomiędzy kolanami i usiłowa' 
wydrzeć kawałek czerwonego 
gałganka, język pieska. Rzuci-

wanię. \ / i B l e komet w mojem po g W oją bialopopielatą sierścią, do naa. Patrzył na nas swemi zaaał poważne stanowisko, łam sie. by wyrwać mu ofiarę. 

W ostatniej chwili jednał 

wało mi się. że w oczach W j J ^ k i Rutecki. Strzemińi 
czytałam tę prośbę: J Rybicki. Szyszko-Bohi 

— Daj spokój temu dzf l* 
cku! Stworzony jestem dla 
go, a nie na nierozumną * 
bawkę dla dorosłych. Jesttf 

_..(onstytuo\ 
ź ' e w sposób następujący: p 
( I * — pik. Dojan-Surów 
" C a 21 p. p. w Warszawie. 1 

riaij*D rezes mjr. Felsztyn. czł 
sirzymałam swój odruch. Z d j Ł ^ e zarządu: pp. mjr. 1 

TEATR MIEJSK 
tylko pieskiem z pluszu, p r i j ^ " 0

 z o d t - 4 poiułmlnta p< 
znaczonym dla ciekawych 
czek dzieci. Nie znając dzieci ' pp- « " » " Q r ^ 
obawiałem się ich. Dziś f l o r e n , •no i .ch « « ł w 
cham je Niech mnie zmszczj w ' 1 ' ' ^ r o o *odz 8.30 wlecz 
byłe tylko śmiały się ich o c 4 W p 

j u s ^ a J "Wa. Dziś ceny poptriarr.e. 
Nachylając sle nad SergiT 

szem, rzekłam mu. całując • 
— Weź sobie tego pies&1 

Jeśli ci się podoba! 

Reźvserja 1 his 
? ra. 

« '•"ro o (todz. 4 po południu 
Ł ' , V V C " < " W rezyserU I tascenlzac 

a'em Zaic2em w roli tytutov 

I oto dlaczego nłe zobac 
pan więcej naszego Bobby J 
tej kanapie. Żal mi go. j # 
wiem, że żaJ ten jest niem 
dry. Proszę śmiać się ze mni 
Pozwalam na to... FHiżaneC 
kę herbaty? Jeden kawał' 
cukru?-, dwa?... Ze śmieta 
ka?^ 

Tlnm l _ M -

•Hś i jutro dwa raizy i dni r 
!j! . ""owego humoru, lekka bu-dn 

JJ" B"Oesco „Która to była" w Aa 
I. Falcńskiei. Z. Marctoow 

*"iy 1 Wł. Ziembińskiew. 

TEATR POPUI Al 
^Otis wieczorem przygotowyw 

d f c M Drecy rpiyserskiel Leo 
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ten 
mes" w ŁodĄ 
a ł o ż o n e 

Ni. 17 . E C H 0* Str. 5 

[ S P O R T 

Łódź pod znakiem boksu. 
Dziś i futro w sporcie. 

I» N' e było jeszcze roku abv 
Łódz sportowa była świad-

> tez w swoim czl kiem. t y l u pierwszorzędnych 
zwrócił S;L Jo w imprez bokserskich, jak obe-

ruchomości z i>r<i*» cnie. Co tydzień kłuby urzą-
vanie skrzynek pod dzają zawody towarzyskie; 
bramach. mieliśmy „pierwszy krok bo-
j.dt- meruchomosciiberski", gościła berlińska Teu 
mu tłómaczac zeMotija a ostatnio mamy do za-
użv wvdatck abv « notowania zawody reprezenta 

cyj miast Śląska i Łodzi. W 
to pozwolić (!) Projekcie są jeszcze mecze mię 

międzyczasie znal«P2Vokrcjiowe i międzynarodo-
irszawie firma - ^ j ^ e - Ruch bokserski Jest więc 
ra zaproponowała * P Pełni tem bardziej, iż z po-
domów że t-rHt01k*|oru. , e k k ' e j zimy sportów ta 
wadzić takie skrzvC'Cn jak hockey. łyżwiarstwo, 
w domach za pra<£ai>eczkowanie nie możemy 

>tania ich jako miffP^wiać. 
j Marny nadzieję, że łódzcy 

i dniach właśnie p r f l . v ^ańcy 1 tym razem spiszą 
Lodzi orzedstawicF C dobrze w spotkaniu z sil-
celem ostateczn«PVm zespołem Śląska 1 nie 

iy tei sprawy. ! P r zvniosa naszemu pugilator-Fiak nie rozwiąże c f l w"» wstydu, 
cwestli. edvż iak Ą * n goście śląscy przyjeżdżają 
e poinformować - C ; , Ł o d z i w następującym skła 
nes" zastrzegła sa 
vboru 
hliwych domów. 

jzi«: wagą musza: Moczko. 
*.a^a kogucia: Pyka. waga 
piórkowa: Oórny. waea lekka: 

mk. w a ( r a półśrednia: 
ia: Wieczo-

* waga półciężka: Garste-
1 waga ciężka: Wocka. 
Kaoitan naszego okręgu p. 

jwr ustal;ł następujących za-
°dn'ków do 

bronienia barw Lodzi: 
- X X . 

ennisiści przy stole obrad. 
Przed walnem zebrawem polskiego 

związku term sowego. 

więcej nadawaja łBa rawaga^ redn ię. 
niosek, że nie wszj 
r otrzymała skrztj 
rh zna1diiincvch sl< 
ulicach mowy iiiżi 

iiwvżej skrzynki t4| 
v się w niektór 
n ul :cv PiotrkowsK 
izkn z tem wyłonil i 
•leki a mianowIcleJ 
ał budownictwa Pfl 
:ie m. Łodzi przy 
ilu planów nowych 1 

z.yuki pocztowe trf l 
. . k i i , , M O ~ i j , . ^ dniu 9 lutego b. r. odbę-wnl T ubłkacłaml. dz I e s i ( . w W a r s z a w i e w a | n e 

l t . p. - c z e m zni zebranie Polskiego Związku 
iścicleli nieruchomo* 1 tenisowego 
wania skrzynek poc Porządek' dzienny zebrania 

. . , j,hLZewiduJe między inneml pew w tej sprawie Mag l f * 
ijął Jeszcze żudnel zmi a n y organizacyjne. 
:a- Jz°" tych zagadnień obracać 
aż jednak sprawa \ e * będzie koło sprawy utwo-
iw.iżna. a projekt caj^pia związków okręgowych 
hwy do przeprowadl być utworzone okręgi: 
igistra-t winien s p r a ^ / ^ w s k i . górnośląski, war-
ić przychylnie, ku *J3}w.skl, poznański, lwowski, 
i ciężko pracujacV< ? v"" S k i . łódzki 1 pomorski. Po 
w I całego społecz* a c 1{o — we wszystkich in-
(x) ;lc" miastach według uznania 

i a rz;idu, związku, 
do V k r e , f i Powołane być maia 
Jj° zvcia głównie dla prowa-arli i t r - f n i n J e n ' a a k c j i propagandowej na 

d U I UlZIlId. ? / e n , e Poszczególnych okrę-
KOW Akcia ta będzie miała za 
azem charakter zjednoczenia 

|r*zczeeólnvch klubów tentn-
ilfi v,'Vcn danego okręgu w ce-
l a c n samopomocy organizacyj-

waga musza: Rydzyński (So­
kół), waga kogucia: Pawlak 
(IKR), waga piórkowa: Cyran 
(Zjedn.), waga lekka: Garncza 
rek (IKP.), waga półśrednia: 
Seweryniak (Sok.), waga śred 
nia: Majer J. (Geyer), waga 
półciężka: Stahl (IKP.), waga 
c-ężka: Stibbe (Union). Wąt­
pliwy jest udział Rydzyńskie-
go i Seweryniaka, zawodni­
ków Sokoła. Zastąpiliby ich: 
Spodenkiewicz (IKP.) oraz Ku 
ropatwa (K. E.). 

Zawody powyższe odbędą 
się w sali K. S. Geyera, Piotr­
kowska 205 o godz. 11 rano. 

Dziś o godz. 5-ej i jutro o 
10 z rana w sali Ośrodka W. F. 
mieszczącego się przy ul. No-
wo-Targowej 24 odbędą się 

zawody szermiercze. 
Wysoka klasa jaką bezwątpie-
nia reprezentują pp. por. Kuź-
mckl. por Riimler. braciaMaty 
czyńscy i wielu innych każe 
przypuszczać, że zawody te bę 
dą stały na wysokim poziomie. 

Dziś na sali Kraschendera 
w Pabjanicach (ul. Zamkowa 
3) Kadlmahu (ul. Moniuszki 1) 
rozpoczynają się mistrzostwa 
Łodzi w ping-nong: będą one 
prowadzone również I w dnie 
powszednie z powodu nadmier 
nej Hości zgłoszonych zespo­
łów. Faworytem na mistrza 
jest Hasmonea, 

R a d g o - k ą c i k 
Warszawa, niedziela 14(1,7 m. 
10.15 Naboieustwo z Katedry Po­

znańskiej. 
11.58—12.10 Sygnał ozasu. 
12.10 PUoramek symfoniczny. 
14.00 „Budowanie z cegły" — tai. 

Z Pcczlewlcz. 
14.20 Muzyka. 
14.30 Odczyt proł. S. Biedrzy­

ckiego. 
14.50 Muzyka. 
15.00 „Co słychać, o czem wie­

dzieć trzeba". — dyr. S. Mędrzecki. 
15.20—16.00 Muzyka. 

1600 Odczyt prof. F. Ossendow-
skliego. 

16.20—16.40 Muzyka gramol. 
16.40 „O małych obywatelach m!a 

sta" — dr. St. StimińsU 
16.55—17.15 Koncert siwych ka­

narków. 
17.15 Odcz3l dr. J. Fudakow-

skiego. 
17.40 Koncert. 
19.00 Roamaiłoscl 
19.25 Felieton. 

^ 19 40 Program na poniedziałek, 
wiadomości bieżące. 

19.58—20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Kwadrans literacki. 
20 15 Kołi.-ert popularniy. 
21 45 Słuchowisko t Wilna. 
22.00 TratismteiJa rewdt p. t. „Cała 

Warszawa" z teatru ..Morskie Oko". 
- W przerwie kmumiwlkaty. 

23.00—24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Katedry Po­

zna ń sklei 
1158—12.10 Sygjut czaem. 

ucznia. 
szkołach 

jaja się. wicdzj 
nstynktem, aUł 
tarszych, 

Na drewnianym sto!e. 
„Sztern" - hakoah 7:5 

)lową — dały dłuż*L v t 

je nad młodzieżą. kt| 
ały. że ostatnio u< 
rozpijają się. wied^ 

łvm insty 
>sób st 
sto op ! mów. 
k kuratorium łódzkfl, ' ) Rrutman — Denta 21:14 

lekarzom szkolnVjf'jll 2:0 2) Kupferminc—Lib 
pośredniem zetkniecl"aber 21:14. 21:18, 2:0. 3) Pin-
liami lub drosa odci®|«ewicz — Tangerzohn 21:17 
iłodszych zaś klasał* 1 :^. 2:0, 4) Kurc — Rozes 
gadanek — zapozna x x -

ze szkodami. ia|J 
organizm używała 

nej, urządzenia wspólnie turnie 
jów mledzyklubowych ł t. d. 

Ma być również utworzony 
w łonie zarządu związku cen­
tralnego 

referat Junjorów. 
źyczyćby sobie należało, 

aby projektowane zmiany zy 
skały aprobatę walnego zebra­
nia, a także, by doprowadziły 
do zintensyfikowania pracy w 
naszym sporcie tennisowym 
co dotychczas budziło wicie za 
służonych wątpliwości. 

—x— 

„Latający Bask". 

Borotra w Polsce? 
Dowiadujemy się. że war­

szawskie koło tennlsowe. za­
marza czvnić starania celem 
sprowadzenia na turniej do 
Warszawy słynnego tennis'Stę 
francusk'eiro ..latającego bas­
ka" Jana Borotrę, 

12.10—14.00 Poramek symfoniczny 
14.00—15.00 Przerwa. 
15.00—15.20 Dyr. S. Medrzecki: 

„Co słychać, o czem wiedzieć trze­
ba". 

15.20—15.40 Odozyt rolniczy proł. 
A. Piekarskiego. 

15.40—16.00 Ks. B. Ros^akt: _ 
„Duch 1 materia". 

16.00—17.00 Koncert popularny. 
17.00—17.15 „Na szachownicy". 
17.15—17.40 Odczyt dr. Fudalkaw-

sklego. 
17.40—19.00 Koncert popołudnio­

wy. 
. 19.00—19.20 Rozmaitości. 

19.20—19-30 Intermezzo muzyczne 
19.30—19.55 „Bery I bojki śląskie" 
1958—20.00 Sygnał czasu. 
20.00—21.30 Koncert wieczorny. 
21.30—22.00 Słuchowisko z Wilna. 
22.00 Transmisja rewfl p. t. „Cała 

Warszawa" z teatru ..Morskie Oko". 
W przerwach komunikaty. 

Kdnlgswustcrhausen, niedziela 1635. 
8.00 Odczyty rotnfozc. 
9.00 Nabożeństwo. 
11.00 Muzyka gramofonowa, 
11.30 Koncert z Lipska. 
13.00 Muzyka gTamołonowa. 
14.30 Odczyt dla rodziców. 
15.30 Dr. B ^ e r : Przyszłe matki. 
15 40 Transmisja z Sportpałast. 
16.10 Koncert mandolintetów. 
18.00 Koncert rozrywkowy. 
18 45 .Niemiecka literatura baro­

kowa" — odczyt. 
20.00 Koncert tria Zflcher. . 
21.00 Bal alpejski — nas*, muzyka 

ta ręczna. 

W i l l i 

NOTOWAN1A / ł O T E O O 
ZAGRANICA. 

Londyn 43,41, Wiederl 79,56 
— 84, Zurych 57,95, Berlin — 
46,72,5 — 47,12,5, wypłata na 
Warszawę 46,87,5 — 47,07,5, na 
Katowice 46.90 — 47,10, na Po 
znań 46,85 — 47,05. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końco­

we: Nowy.Jork 4.86.76, Paryż 
123.91, Berlin 20,37 5'8, Hisz-pa 
nja 36.55, Holandja 12.11 7/32, 
Bclgja 34.95 1/4, Włochy 93 02, 
Szwajcar ja 25.19 1'4, Kopenhaga 
18.19 7/8, Oslo 13 21 3/8, Hel-
singfors 193.75, Praga 164.56, n a a m e r y k a ó s k a , zamknięcie! 

Ich dwoje. 

Wiedeń 34.62, Warszawa 43,41 
Paryż. Katowania ko:"tcowe. 

Londyn 123.91, Nowy Jork — 
25,45 7/8, Berlin 608,50. 

Gdański. Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 zł. 57,64— 
78, czek na Londyn 25.02,5, le-

23-21 17:21. 1:1. 5) Fogel—Si­
wek 15:21. 12:21. 0:2. 6) Za-
rzewski — Llpman 18:21. 7:21. 
0:2. Ogólny wynik 7:5 dla R. 
S. S. „Sztcrn". 

Nowy zarząd 
Pol Zw. Brom Małokalibrowej. żnie od tego nauczj 

w szkołach winni oj 
:zniów o sposobie. Ł 7 

v się wystrzegać te«!M f a r z a d Polsk. Zw. Broni |por. Leśniewski, mjr. Swięci-
( y ) | j / a ,°ka|:browcj ukonstytuował 

jl w sposób następujący: pre-
d s — pik. Dojan - Surówka 
c ' C a 21 n. p w Warszawie, wi-

niej chwili jednaj. Drezes mjr. Felsztyn. człon-
im swój odruch. Zd1 Ł w ' e zarządu: pp. mjr. Bo-
się. że w oczach P%P X V ski Rutecki. Strzemińska 
tę prośbę: , J r Rybicki. Szyszko-Bohusz 

i spokój temu dał 
orzony jestem dla I 
ie na nierozumną i[, T P , T D , . . r i w l 

la dorosłych. Jeste* - TEATR MIEJSKI. 

Pocałunek. 

BLUSZCZ 

ckt Miłobędzki. Boye i Ossow 
ski. 

Walne zebranie związku po 
stanowiło zorganizować okrę­
gi w Warszawie. Krakowie, 
Brześciu i na Śląsku oraz po­
czyniło szereg zmian statuto­
wych mniejszej doniosłości. 

V V 

Nr. 1-szy „Bluszczu" świad 
czy dodatnio o nowej fazie roz 
woju w jaką wkracza ten naj­
starszy w Polsce i najpoważ­
niejszy tygodnik kobiecy. W ar 
tykule wstępnym p. t „Z czem 
przychodzi kobieta" J. Kraw­
czyńska w przejrzystym zary­
sie syntetycznym daje historję 
krystalizowania się dążeń ko­
biety polskiej w ciągu ostat­
niego dziesięciolecia. M. H. 
Szpyrkówna w barwnym felje 
tonie .Przed jutrem" wita No­
wy Rok w duchu radosnej tiio-
zofji życ'a hasłem: Życie za­
czyna się jutro! Sędzia Wanda 
Grabińska w żywym obrazku 
Mój podsądny" maluje niedo­

lę małoletnich przestępców 
F. Kruszewska w poetycznym 
„Liście do kraju" przenosi nas 
w świat londyńskiej wiosny. St. 
Podhorska-Okołów w szkicu p. 
t ..Żywe kamienie" charakte­
ryzuje twórczość graficzną, za 
służonej artystki Z. Stankiewi-

czówny. Dalszy ciąg powieści 
:*y 

„Zawalidroga" H. Żaglerowej i 
śliczne studjum powieściowe 
Giorgi Pisani o romantycznej 
miłości Elżbiety Earrett 1 Ro 
berta Browninga p. t. „Jak kO' 
chano przed stu laty" w prze 
kładzie Zuzanny Rabskiej — u-
nipefniają dział literacki. W 
dziale praktycznym N. Jastrzęb 
skiej — wypowiada się w spra 
wie gorsetów I trenów, w art 
„Panowie krawcy na swoje 
miejsca". Prof. Teodorowicz 
ostrzega przed rzekomemi truf 
lami w pracy p. t. „Trujące 
przysmaki". P. Elżbieta wpro­
wadza nas w smakowiity świat 
..Przystawek gorących", a M. 
Ankiewiczowa zdaje sprawę z 
działalności Koła Studjów Go­
spodarstwa Domowego, ,vNa-
sza Mównica" zawiera, Jak 
zwykle interesujące głosy czy 
telniczek o ogniskach dla sa­
motnych staruszek, o prawie 
kobiety do macierzyństwa, o 
sprawach wychowawczych itp. 

W dziale mód. aktualne mo 
dole sukien balowych i sorties. 

legraficzne wypłaty na Warszt 
wę 57.61 — 75. 

BAWEł NA. 
Liverpool, 17. 1. — Bawełna 

amerykańska, zamknięcie: sty­
czeń 9,18, luty 9,17, marzec — 
9,23. kwiecień 9,25, maj 9,32, 
czerwiec 9,32, lipiec 9,36, sier­
pień I wrzesień 9,35, październik 
i listopad 9,34, grudzień 9,37, lo 
co 9.49. 

Liverpool, 17. 1. — Bawełna 
egipska, zamknięcie: styczeń —< 
13,74, marzec 13,91, ma) 14,11, 
lipiec !4,33, październik 14.5Ł 
loco 14.45. , 

Nowy Jork, 17. 1. — BaweŁ 

tyczeń 17.20, luty 17,26 marze* 
17,38 — 39, kwiecień 17 47, ma| 
17,57 — 53, czerwiec 17.65, li­
piec 17,74, sierpień 17,83, wrza 
sień 17,72, październik 17,72, II. 
stopad 17,77, grudzień 17,82, Ja 
co 17,45. 

x x 

Waluty, dewizy i akcfe 
na giełdzie warszawskie j . 

skiem z pluszu. prZ* ł j y * i 4 0 Z°dt. 4 po południu po cenach naifniz-
m dla Ciekawych f1 ft.6'1 •S°* 1 i l* a Kreutzerowska" A Savolr'a pc-
!Ci. Nie znając dzie^ Aj,* r o ł s t o j a z pp. Irena Orywińską 1 dyr. K. 
"n Się ich. Dziś W J ^ w i c z e n i w rolach czołowych. 
Niech mnie zmszcZ1 itij!* ' " l t r o ° < t ( X , z 8 3 0 w l < C Z r t r e ł n ..Cdankali" ' ĉhw F W f k | f a Reivserte I inscenizacja Leona 

P r a . Dziś ceny popularne, 
"•ro o godz. 4 po południu „Dzielny wolak 

w re?vser}l I inscenizacji L. Schillera z 
a 'em Zniczem w roli tytułowej. Ceny popu-

o śmiały się ich 

łając się nad Ser 
skłam mu. całując 
it sobie tego ple 
ę podobał 

?SS?J?R*lSfJ ' r^yTdni^aslTpnych pełna 
ej naszego BobbyJ j S « w e K 0 humoru, lekka budmrowa komedia 

3 l hesco „Która to była" w doskonaleni wyko-
1. Faleńskiej. Z. Marcinowskiei W. Pacz-

W n y I Wł. Ziembińskiego. 

pie. 
e żal ten fest nien^j 
zę śmiać się ze mni*' 
i na to... FiliżaneC^J 
ty? Jeden kawafH 
dwa?... Ze śmietaH] 

Tłum l_ m 
0«s 

TEATR POPULARNY. 
wieczorem przygotowywana wielkim na-
Pracy reżyserskiej Leopodda Zbuckiego 

I całego zespołu premjera niezwykle fascynujące­
go melndramatu rosyjskiego Grzegorza Oe .Ko­
cioł czarownicy", w którym szerokie pole do po­
pisu znajdują- Iza Kozłowska, L Zbuctó I C 
Waczvńska oraet M. Biskupska, Wł. Małuszkle-
w.cz. Wł. Staszewski I T. WairchatowskL Spe-cJałtK dekoracje E Pietkiewicza. 

W niedziele dwa razy oraz dni następnych 
..Kocioł czarownicy". 

Dziś po południu po raz bezwzględnie ostatni 
powtórzenie komedii O. Dymowa »Bronx-Ex-
press". 

W niedzielę o godzinie 12-ej w południe wiel­
ka atrakcja dla aszych milusińskich: pierwszo­
rzędnie wj-starwiona I feriowo ujęta ba-rwna. prze 
platama tańcami I śp-ewami bajka „Kopciuszek" 
po raz bezwzględnie ostatni 

TEATR GEYEROWSKI 
Dziś 1 w niedzielę dwa razy arcywesoła kro-

tochwila „Zażarty automobBista" czyli »300 ki­
lometrów na godzinę". Reżyseruje Stanisław Dę-
bteu 

KONCERT ARTURA RUBINSTEINA. 
W nadchodząca środę, dnia 22 b. m przybywa 

do Łodzi jeden z najfenomenalniejszych wirtuo­
zów fortepianowych, Artur Rubinstein. Artur Ru­
binstein odbył niedawno wielkie tournee po Euro­
pie, spotykając się wszędzie z ogromnym entu­
zjazmem zatówno publiczności Jak I krytyki. Ło­
dzianie czuja specjalny sentyment do tego genjal 
nego artysty, należy więc przypuszczeń, że w 
dniu jego koncertu sala Fiharmonji wypełniona 
będzie po brzegi doborową publicznością. Począ­
tek koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

Pomimo niewielkich } stale 
zmniejszających się obrotów, 
ogólna tendencja na giełdzie 
walutowej przybrała charak­
ter zwyżkowy. Nieliczne tram-
zakeje gotówkowe dolarami St 
Zjednoczonych zawierano po 
kursie mocniejszym od ostat-
n o notowanego o 0.9 gr. i wyż 
szym nawet, n i l w obrotach 
prywatnych. Większość dewiz 
osiągnęła również wyższe no­
towania, przyczem poszczegól 
ne zyski kursowe wynosiły: 
dla dewiz na Londyn pół -gr. 
na 1 funcie, na Nowy Jork 0.2 
gr., na Paryż pół gr.. na Pragę 
3 4 gr. i na Sztokholm 9 gr. 
oraz dla Kabla 0.2 gr. Po obni­
żonych kursach obracano dewi 
zami na Szwajcarię o 14 gr. 1 
na Włochy o 1 gr.. pozostałemi 
zaś nie interesowano się zupeł 
nie. v 

ZWYŻKOWA TENDENCJA 
DLA PAPIERÓW PROCEN­

TOWYCH. 
Od szeregu dni daje się za­

uważyć na zebraniach giełdo­
wych duży 1 niesłabnący popyt 
na wszelk !ego rodzaju papiery 
procentowe. Wytworzyła się 
wskutek tego tendencja mocna, 
co stanowi bardzo pocieszają­
cy objaw, gdyż jak wiadomo 
tylko zwyżka kursów może 
przyciągnąć szerszą publicz­
ność i przyczynić się w ten spo 
sób do postawienia naszego 
rynku giełdowego na odpo­
wiednio wysokim poziomie. Z 
pośród papierów państwo­
wych na czoło wybiły sł<c 
znów obie premjówki, zysku­
jąc, Dolarówka 3 zł. 75 gr., 4 
proc. Poź. Inwestycyjna zaś 3 
zł. Za ich przykładem poszła 
także 5 proc. Poż. Kouwersyj-
;ia, podwyższając swój kurs o 
25 gr. ł wyrównując dzięki te­
mu wszystkie poniesione u-
przednlo straty. Pozostałe pa­
piery państwowe utrzymały 
s'ę jeszcze bez zmiany. Z pry­
watnych papierów lokacyj­
nych zwyżkowały o 75 gr. 8 
proc. I. z. m. Warszawy 

I o 50 gr. 8 proc. m. lodzi 
1 8 proc. m. Piotrkowa. Cokol­
wiek słabsze były 4 proc. ziem 
skie i 10 proc. m. Siedlec o 25 
gr., utrzymały się zaś przy do 
tychczasowej cenie 5 proc. 1. z. 
m. Warszawy. Obligacje • 6 
proc. m. Warszawy z 1926 r. 
poniosły irewiełką stratę 25 
gr. na kursie. 

MAŁE OBROTY AKCJAMI. 
Brak zainteresowania i po­

pytu stwarzają na giełdzie ak 

cyjnej od dłuższego czasu o-
kres ' prawdziwego zastoju, 
iranzakejc z trudnością docho 
dzą do skutku 1 mają pra.wie 
zawsze charakter kupna przy* 
padkowego, o stałych zaś Lstoi 
nie ożywionych obrotach cho­
ciażby naipopularnlcjszemi ak­
cjami solidnych przedsię­
biorstw niema mowy. W ta­
kich warunkach kursy akcyj 
rzadko notowane kształtują się 
zazwyczaj niejednolicie i czę­
sto wykazują dość znaczne oił 
chylenia. Z akcyj bankowyclj 
po wyższym o 2 zł. 25 gr. kur--
sie obracano Bankiem Polskira 
bez zmiany zaś utrzymał się 
ustabilizowany kurs Banku Zw 
Sp. Zarobkowych. W dziale 
elektrycznym doszło do tran-
zakcyj Elektrownią w Dąbro­
wie po znacznie mocniejszym 
o 3 zł. kursie. Akcje cukrowni­
cze Warsz. Tow. Fabr. Cukru 
wskutek chwilowej podaży ob 
riiżyły się o 50 gr. W dziale ak 
cyj metalurgicznych straciły je 
szcze 25 gr. Lilpop, przy do­
tychczasowych zaś kursach u-
trzymały się Ostrowiec i Stara 
chowice. Pozostałemi akcjami, 
ani też certyfikatami Gdańskie 
go Monopolu Tytoniowego ob­
rotów, kwalifikujących się do 
notowań, nie dokonywano. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr­

kowska 193). E. Millera (Piotrkowska 46), 
W. Groszkowskfeero (Konstantynowska 
15). Perelmana (Ceglelnlana 64). H. Nie­
wiarowskiego (Aleksandrowska 37). S. 
Jankielewicza (Stary RyneM o\ . . (b 

Przysięga, 

- X X -

Plerwsz it — Kazał mi 
przysiąc, że nigdy mnie nit 
całowano-

Drugrat — I Co zrobiłaś! 
Plerwssat — Przysięgłam 

mu na zdrowie mego dziecko. 

Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Najbliższy wykład publiczny 

na temat: „Teorja skokowego 
pochodzenia sratunków". wygło 
sl w nadchodząca niedzielę (dn. 
19-go stycznia r. b.) o godzinie 

12-tej minut 30 profesor Marji 
Skalińska z Warszawy. 

Wykład odbędzie się w auli 
Gimnazjum Miejskiego przy ul. 
Sienkiewicza 4. Wejście bez-; 
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D Y K T A T U R A R Ą K . 
Klakierzy w teatrach. 
Starą tradycję ma za sobą 

klaka wiedeńska której cech, 
noszący godło dłoni klaszczącej 
należy mimo dzisiejszej mizerii 
finansowej do jednego z najbar­
dziej kwitnących. 

Pomyliłby się jednak ten, kto 
by sądził, że tak łatwo jest do­
stać się 

do tej „branży", 
królującej niepodzielnie pod du­
szną powałą teatrów wiedeń­
skich, przy akompaniamencie 
„muzyki" własnej produkcji, o-
głuszającej tych wszystkich nie 
szczęśliwców, których los pok? 
rał biletem na czwartej galerii. 

Tej „dyktaturze rąk" nikt nie 
może zaradzić, zwłaszcza, że 
jest to zło konieczne, protego­
wane przez 

wybitne gwiazdy sceniczne, 
zamawiające sobie u „szefa" kia) 
ki oklaski, jak ubrania u kraw 
ca Oklaski przy wejściu na 
scenę, oklaski przy otwartej sce 
nie. oklaski po spadnięciu za-
tłony, „specialne" oklaski po 
skończeniu przedstawienia — 
oto pole. na którem posłuszna I 
karna armja „rekrutów" wyprą 
wia 

Istne harce 
pod wodza swego zwierzchnika 
znającego się przedewszystktem 
znakomicie na muzyce, umieją­
cego wszystkie opery na pamięć 
I niezawodzącego nawet wtedv 
kiedy zawiedzie sam aktor.. 
Wtedy sa brawa najhucznlejsze.. 

W operze państwowej jedy­
nym wyjątkiem jest śpiewaczka 
Nemeth darząca „Maklerów" 
jak największą pogardą ze 
względu na to, że mąż jej jest . 
dziennikarzem, załatwiającym 
na własna rękę stronę reklamo­
wą 

talentu swe| żony. 
Z poborem rekruta klakłero-

wego związany jest ściśle egza­
min, na którym bada się zdolno 
ści zawodowe adepta tej trudne) 
sztuki, polegające głównie na wy 

dobywaniu z dobrze rozwinię­
tych dłoni odgłosu możliwie me 
talicznie czystego, a w drgnie­
niach swych rytmicznego. A 
kiedy huragan oklasków zalej: 
swą potęgą całą widownię od 
galerji przez loże, aż do parteru, 
Krzyczy szef głosem tubalnym-
„hoch, hoch", albo „bis, bis". — 
Jeśli jest dobrze zapłacony, ra­
czy nawet wymieniać głośno na­
zwisko „odznaczonego" aktora. 

A co wymyślą dla Kiepury? 
Różne drogi reklamy. 

Filozof pomyślałby odrazu: 
Co ma piernik do wiatraka, a a-
ktor do... tortu? 

W Wiedniu jednak, w tem 
mieście „ekstrawagancji" i 

i to jest możliwe. 
Oto od kilku tygodni robi :e-

dnemu z artystów tutejszych re 
klamę obok prasy, także l... cu-
kernia to nie byle jaka 

Cuk ernik nazywa się Deh-
:i el. zaś aktor Aslan. Publicz­

ność, zło? ona głównie z pań ła­
knących miłości i słodyczy, zja­
da obecnie codziennie między 5 
a 7 wieczorem tort, na którego 
fasadzie, ozdobionej zręcznie 
pianką „schlagobers", widnieje 
tłusty, śmietankowy napis: „A-
slan". 

Niezadługo będziemy więc 
mieli w Wiedniu rogaliki a la 
Piccaver, pierożki a la Jeritza 
i knedle a la Slezak, 

Czy kołnierzyk z krawatem 

stanowią, symbol przyzwoitości? 
— Czv wolno znajdować się 

w restauracji bez krawata? 
Na to dość niezwykłe pyta­

nie będzie musiał wkrótce odpo­
wiedzieć sąd paryski, do które­
go wpłynął protokół w następu­
jącej sprawie: 

Do pierwszorzędnej restau­
racji na bulwarach paryskich 
wszedł 
przyzwoicie ubrany starszy pan. 

W P O S Z U K I W A N I U A T R A K C J I . 

Konkursy piękności samochodów. 
Przystojne Kobiety na tle elegancKich przedmiotów. 

Konkursy piękności są nleja 
ko typową cechą naszych cza­
sów. Nikt nie ukrywa swoich za­
let. Wystawia się na widok pu­
bliczny wszystko, co się umie, po 
siada oraz to. czem się jest. Z 
chwilą jednak, gdy piękność ko 
biety — a nawet mężczyzny — 
stała się kwestją zupełnie natu­
ralną, a wszystkie panie wiedzą 
w jaki sposób można ją 

sztucznie wyczarować, 
pojęcie o pięknie przesunęło się 
z ludzi na przedmioty. 

Dla niektórych sfer towa­
rzyskich zagranicą konkursy 

Eięknoścl samochodów są sto-
roć ciekawsze od konkursów 

piękności i wyborów królowej 
w tej d z i e d z i n i e . 

Przygotowania do konkursu 
piękności samochodów wymaga­
ją wielu trudów i są dość skom­
plikowane. Przedewszystkiem 
wielki plac w centrum ruchu ko 
lowego zostaje zamknięty na kil 
ka dni przed konkursem dla u-
stawienla 

X X - — ' • v 

O N A S P I T 
Ulubienica wielkiego Francuza. 

Znakomity francuski mąż sta 
nu, Poincare jest 

wielkim przyjacielem kotów. 
Jego ulubiona kotka towa­

rzyszy mu w obecnej jego po­
dróży na Rlvierę. gdzie b prem-

I'er powraca do zdrowia po prze 
>ytych niedawno operacjach. 

Jeden z przyjaciół Poinca-
re'go odwiedził go w lecznicy, 
na krótko przed wyjazdem na 
Południe. 

Wchodzi do pokoju i widząc 

Polncare'go, siedzącego na łóż­
ku, rob) .. . 

radosny gest powitania. 
— Cieho. ciohol.*. — szeptem 

odzywa się Poincare. 
— Pan się źle czuje? — za­

pytuje troskliwie gość, starając 
się zachować jak najciszej. 

— Nie, ja jestem już zdrów... 
Ale „ona" śpi... 

„Ona" jest malutką kotką 
sjamską I leży na kolanach wiel­
kiego Francuza. 

- xx -

Dwie pary bucików 
na zniekształconej nodze. 

Rozpowszechniony do nie­
dawna jeszcze * całych Chi­
nach l ściśle przestrzegany 
zwyczaj zniekształcania nóg u 

Podsłuchane. 
POCIECHA. 

— To wstrętna rzeczl Po­
myśl, dostałem odcisk pod samą 
piCtąl t . 

— Ależ to wspaniale I poza-
t°bą samym nikt inny nie będzie 
mógł deptać ci po odciskach I 

PORÓWNANIE. 
Sędzia; — Mam nadzieję, że 

moje liczne pytania panią nie 
zdenerwowały? 

Świadek: — Nie panie sędzio 
Jestem do tego przyzwyczajona, 
mam pięcioletniego chłopczyka 
w domu. 

MEBLE. 
Karol I Maryla chcą się po­

brać W gazecie wyczytali o-
głoszenie o sprzedaży używane­
go umeblowania. Ponieważ nie 
maja pieniędzy na kupno nowe­
go, zdecydowali się oglądnąć 
wystawione na sprzedaż przed­
mioty. Po obejrzeniu mieszka­
nia, Maryla rzekła, potrząsając 
główką: 

— Te meble nie robią wraże 
nia zbyt trwałych. 

Gdy to usłyszał dotychczas© 
Wy właściciel, zawołał oburzo­
ny: 

— Te meble nie są trwałe? 
Moja pani, w tych meblach już 
trzy razy się rozwodziłem! 

kobiet przez krępowanie od 
dzieciństwa ich stóp w dzi-
wacznem obuwiu, zaczyna 
obecnie, pod wpływem postę­
pującej zwolna europeizacji 
Chin coraz bardziej zanikać i 
niedługo przejdzie prawdopo­
dobnie 

do przeszłości. 
Tylko na głuchej chińskiej 

prowincji, dokąd wszelkie no­
we prądy przenikają z kilku-
letniem conajmniej opóźnie­
niem, spotkać jeszcze można 
podobne zniekształcanie nóg u 
dziewcząt. 

W miastach Chinki upodob 
niają sie coraz bardziej do 
swych europejskich sióstr, wy 
zwalając się z pod jarzma ty­
ranizującej sie dotychczas tra­
dycji i zacierając wszelkie cha 
rakterystyczne cechy zarów­
no swego usposobienia jak i 
wyglądu zewnętrznego. 

Niestety, żadne zabiegi nie 
są w stanie usunąć 

zniekształcenia nóg, 
aby wiec ukryć ten defekt, uży 
wają współczesne Chinki dość 
oryginalnego sposobu: noszą 
jednocześnie dwie pary buci­
ków, jedne na drugie. Naj­
pierw kładą buciki, dopasowa­
ne do kształtu zreformowa­
nych stóp. a na wierzch wkła­
dają drugą pare zwyczajnych, 
odpowiednio, oczywiście ob­
szernych bucików. 

Wprawdzie nierówny, uty­
kający chód zdradza tą naiw­
ną mistyfikację, ukrywa ona 
jednak fatalne zniekształcenie 
nóg biednych Chinek. 

trybuny dla sędziów 
i trybuny dla publiczności z wy-
godnemi fotelami dla gości ho­
norowych i ławkami dla zwy­
czajnych śmiertelników, opłaca­
jących swoje miejsca. Dookoła 

Elacu wznosi się oparkanienie, 
y odgrodzić się od osób niepo 

wołanych. 
Ostatniego dnia przed kon­

kursem podnosi się 
flagi licznych państw 

i równie liczne chorągwie fanla 
zyjne. 

Po ukończeniu długotrwałych 
przygotowań, zajmujących nie­
kiedy trzy doby czasu, następu­
je konkurs, trwający 

trzy kwadranse. 
Jako uczestnicy konkursu 

występują przeważnie panie Są 
bardziej dekoratywne 1 więcej 
przejmują się całą sprawą. Po­
siadanie własnego samochodu 
stanowi cel 1 ideał niejednej ko­
biety, zdobyty niekiedy po wie­
lu trudnościach. Konkurs staje 
się uwieńczeniem mozolnych kur 

Dorothy Gulliyer 

gwiazda wytwórni „Universal" 

Przybrany syn 

wywołał rewoltę w fabryce ojca. 
Zdarza się niekiedy, że po­

tomkowie starożytnych rodzin 
arystokratycznych poddają się 
komercjalnemu duchowi czasu i 
wcale nie uważają lego za uchy­
bienie swej godności, jeśli zajmu 
ją się przemysłem lub handlem 
Takim właśnie arystokratą jest 
jeden z największych przemy­
słowców hiszpańskich, pocho­
dzący z dostojnej rodziny szla­
checkiej, 

hrabia Michał Geryenos. 
Tego arystokratycznego prze 

mysłowca spotkała niedawno 
wielka przykrość. Hrabia, bę­
dąc bezdzietnym, zaadoptował 
przed laty pewnego chłopca, sy. 
na ubogich ludzi, Marcelego Bri 
neda Hrabia przywiązał się ser 
decznie do swego pupila 1 łożył 
znaczne sumy na jego wychowa 
nie. 

Marceli przez czas dłuższy 
sprawował się tak, że zasługi­
wał całkowicie na dobrodziej­
stwa przybranego ojca. Ale w 
czasach ostatnich bawiąc na stu 
djach uniwersyteckich w Mądry 
cle, 

wpadł w złe towarzystwo, 
zaniedbał się w pracy i sfałszo­
wał nawet na wekslach podpisy 
Gervenosa. 

Hrabia zapłacił wprawdzie 
dług lekkomyślnego młodzieńca, 
ale nakazał mu natychmiast po­
wrócić z Madrytu i powierzył 

Jmu jakieś skromne stanowisko 
Iw swej fabryce... 

Młodzieniec zastosował się z 
pozorną uległością do woli przy 
branego ojca, lecz w duszy jego 

kipiała żądza zemsty. 
Aby zemścić się na Gerveno. 

sie, zaczął buntować przeciwko 
niemu robotników I niebawem 
doprowadził do istnej rewolty... 

Jakież było zdumienie hrabie 
go, gdy się dowiedział, że jego 
wychowanek był 

głównym podżegaczem... 
Wyrzekł się teraz niewdzlęcz 

nego syna I pozwolił na to, aby 
go aresztowała policja 

PORADNIA 
WENER0L0GICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t o W 

ZAWADZKA 1 
•aynna od 8 rano do 9 wUezor 
od 11—U I 2—3 pr ir lmnj* kobistt 

Iskari 
w aisdiiela lw ięta od 9—2 pp, 

Laczani* chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , I h O C Z O -

P Ł C I O W Y C H i S K Ó R N Y C H 
Badani* k rw i i wydiUlin na 

«Tlilia ' trypar. 

RoDstDiacli i D.orologi.in I ofologim 
G a b i n e t a w i a t ł o - l e c z o i c a y . 

K o s m e t y k a l e k a r s k a 
Oddtiain* pociekalnia dla kobiet 
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sów nauki kierowania samocho­
dem. Stad nie wszystkie kierów 
nie/U samochodów w czasie kon 
kursu są właścicielkami zgłoszo 
nych do konkursu aut. Chodzi 
tylko o to, by móc pokierować 
samochodem na przestrzeni stu 
metrów i 

wyglądać przy tem ładnie. 
Dawniej, gdy ktoś mówił: — 

„Mój typ" — miano na myśli 
blondynkę lub brunetkę. Dziś 
zaś, wyrażając się w ten sposób 
mówi się o 

karoserji. 
Każda z pań stara się przy­

stosować swój typ do typu swe­
go samochodu, albo też odwrot­
nie. Zdarza się jednak, że panie, 
posiadając własny samochód, 
całkowicie zapominają o włas­
nej osobie. Ubierają się 

w kolory swego auta, 
nawet wówczas, gaV nie jest Im 
w nich do twarzy. Tylko po to, 
by ukochane auto wydało się le 
ptej na konkursie. 

Konkurs piękności samocho­
dów — jak utrzymuje jeden z za 
granicznych humorystów — ma 
dla modnego zdrojowiska rów­
nie ważne znaczenie, jak żywicz 
ny zapach lasów, powietrze, ob 
filujące w ozon I kwasowęglowe 
źródła. 

Podział nagród 
na konkursach samochodowych 
zastanawiać musi laików Nagro 
dy są wszystkie pierwsze, lecz 
dzielą się na niezliczone klasy 1 
kategorje; zaś istotnie pierwsze 
nagrody zwią się nagrodami lub 
odznaczeniami honorowemi. 

Trudno właściwie powiedzieć 
o co w gruncie rzeczy chodzi 
przy konkursie samochodów: — 
czy o szybkość jazdy, kolor ka­
roserji, profil kierowniczki, — 
wzgl. właścicielki. Zdania co do 
tego są podzielone. 

W każdym razie jest to kon­
kurs, który dla wszystkich sfer 
stanowi 

nlelada atrakcję. 
To też w okresie letnim wszy 

stkie międzynarodowe zdrojowi 
ska zagraniczne w pewnych od 
stępach czasu ogłaszają podobne 
konkursy, budzące większą sen­
sację od zjazdu wszystkich ,.kró 
lowych" piękności I większe sto­
kroć zainteresowanie wszystkich 
sfer miejscowego społeczeństwa 
niż zamąźpóiśde miss Europy 
lub projekty małżeńskie panny 
Kostakówny. 

Pan ten zdjął w szatni p»» 
i wówczas okazało się, 
kompletu ubrania brakuje m 
krawata i kołnierzyka. 

Szwajcar usiłował uruenw 
wić dziwnemu gościowi W*H 
na salę restauracyjną, 1 C C M 
wność siebie, jaką starszy n 
wykazał, przeszkodziła ma 
tem. 

Osobnik bez krawata v>*n 
do sali, zajął stolik i skin*™ 
kelnera. Gdy kelner zauwafl 
że gość jest bez krawata, ifl 
niło to na nim 

piorunujące wrażenie. . 
— Tego nie było jeszcMj 

naszej restauracji! — ośw» 
czył z oburzaniem w ł a ś c ^ 
wi lokalu, któremu żakom' 
wał o całem wydarzeniu. 

Właściciel udał się oso 
do stolika i oświadczył g 
iż żałuje najmocniej, lecz 
go poprosić 

o opuszczenie zakładu 
Pan bez krawata z wys* 

ną grzecznością odpowiedfl 
że żałuje bardzo, ale nie ttĘ 
suje się do tego życzenia. j | 

Wezwano policjanta. Wi 
czas dopiero pan bez kraw 
wymienił jedno z najbardziej! 
nych, historycznych n a n 
Francji, ozdobionych mitrą A 
żęcą i oświadczył, żc wla»J 
pragnął, aby kwestja p rzy i j 
krawatowego znalazła się 1j 
szcie przed sądem, gdyż nie 
że znieść tego, że „kołnieri 
krawat stanowią symbol 
zwoitości". 

[oram iisi 
W r o r T o r n e r o c r v w « i c o i 
Teatr Miejski: — pop. Sonata 

tec.Tow.ska, wlecz. CJankall. 
Teatr Kameralny: — Która to 
Teatr Popularny: — KocloJ czat 

nlcy. 
Teatr Oeyerowskl: — Zażarty lĄ 

mobil Usta. 
Filharmonia: — 
Miejska (ialerla Szlukl — Wystl 
Apollo: — Erotlcon. 
Ilajka: — Samson I Dalila. 
Casino: — Kobieta na księżyc*] 
Czary: — Czarny Jeździec. 
1'ocz seansów o codz. 4, 6, 8 I 
Corso: — Diabełki reporter. 
Capitol: — Dama w s&ka<ilacle. 1 
Orand-Klno: — Narzeczona nr. 
I ima • — Arka Noego. 
Mimoza; — Z dnia na dzień. 
Oświatowy. — Dziewica OrJeańsW 
Pocz seansów o godz. i 6 , 1 P 
Odcon: — Orzech Kusi. 
Pocz seansów o godz. 4. 6, 8 I 
Palące: — MHosć w ogniu. 
Przedwlośle: — Mogiła Nieznana 

Żołnierza. 
Ra|: — Niewolnica Altaha. 
Reduta: —Zakazana dzielnica AIS1* 
Resursa: — Władca Sahary. 
Splendid — Śpiewający błazen 
Pllm d/wiekowy. 
Spółdzielnia: — Kobieta I pajac 
Sionce: — Błękitny walc. 
świt: — Niepotrzebny człowiek. 
Wodewil: — Djabelsłsl reporter. 
Początek seansów o godzinie * | 

Zachęta: — Człowiek śmiechu 
Pocz. seansów: 4.30. 6.30. 8.15, lM 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Henrykowi. 
Wschód słońca 7.35. 
Zachód — 15.57.. 
Długość dnia 11.06. 
Przybyło dnia 0.39. 
Tydzień 3. 

Cena 
1 0 

HAGA 
Sp ór c 

Haga, 19. 1. (Tel. wł. Ecl 
Haska konferencja stała wc 
raj pod znakiem repara 
wschodnich. Wbrew prze' 
dywanlom wyłoniły się 

poważne komplikacje, 
które opóźniły zamknięcie k 
[erencji. Na godzinę 3 po 
hidniu b v ł o wyznaczone po 
dzenie plenarne sześciu gh 
nY ch mocarstw z państw 
ttałemi. W ostatniej chwili 
siedzenie zostało odłożone 
godziny 7 wieczorem, następ 
zaś 

na dzisiaj, 
i- niedzielę. Tłumaczono 

' e r | J , że rzeczoznawcy . prav 
c7 nie ukończyli swoich pn 

W rzeczywistości jednak 
!°. sie to z powodu trudności 
kie się wyłoniły p r z y reguła 
_ długu Czechosłowacji. 
" (Hz. 4 po południu zeb 

delegaci głównych pań: 
w. l e"yclelskich z przedsta 
C l e'ami państw wschodnich, 
godziny 5 obradowali d e l e f 
Równych wierzycieli n a d a l 
dzielnie. 
,. Przedmiotem tych obrad 

?' ug Czechosłowacji, zaciągi 
ly 
' > r zy formowaniu niepodlegl 
„ państwa. 
, a Poczet tego długu Czec 
^owacja ma p ł a c i ć 9 milion 
^ a r ek Anglji. Dług ten zag^ 
• antowany jest p r z e z Włoc 
w2*chosłowacia usiłowała pi 
**»cić ten dług 

na państwa dłużnicze, 
•k napotkała na stanowcza 
Pór Węgier i Niemiec. V 
^y. popierające, jak wiado: 
*Cgry, zagroziły, że 

n ie podpiszą planu YoungJ 
w razie, jeżeli spłata czecho: 
lackiego d ł u g u , p r z e z r 
sw«rantowanego, ulegnie zv 
?e- Nad tym powikłanym p 
k'emem obradowano do póź 
to wieczora. Takie są ku 

Franci 
Pobili dwa rc 

. Paryż, 19. 1. (Tel. wł. Ec 
J?ani lotnicy Costes I Codos 

wczoraj dwa rekordy św 
w locie 

^ * obciążeniem użytkowen 
w ° kilogramów. Regord sz 
j^c i z tem obciążeniem po 

dotychczas Niemiec Sti 

zaradził go. 
Kilku robotników Skarżyska, 19. 1. (Od 
' 0 r ) . W zakładach ostrowi 
j c h nastąpiła eksplozja w} 
*'ego pieca, która 

Król 

Pantt — Mój mąż jest zawołanym myśliwym i czę/ 
przynosi ze sobą upolowane zające 

Sprnedawca: — Znam małżonka pani. To mój 
klient. ' 

Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 
zagraniczne pisma zamic 

Odbito na wła 
J>rgX_. ulicy 

i maszynie rotacyjnej 
.awadzkiej nr. 3. 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław StypułkowskŁ 
Za ret akcję odpowiada: Roman Furmański. 

« podobizny trzech kr< 
I^IaL P'eknoscl na rok ll. 

: m o i ^ wziąć udział 
piękr 

a maia 

http://tec.Tow.ska

